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i\11 dzlałalnoł6 dr Globke, 
Odcinek nosi tytuł - ,,u. 
CIECZKA SPOD STRYCZ• 
KA". 

STRONA VI Dalflzy 

mkane w Zarlęblu w uble-
slym tnodnlu. 

STRONA VIII Jak 

;:- NA STR. II - Oprócz In­
formacji z Legnicy I powia­
tu, jak zwykle STANISŁAW 
w cotygodniowym komenta­
rzu, ,,na marginesie" opu­
blikowanego niedawno ko­
munikatQ GUS opowiada o 
wykonaniu zadań gospodar­
czych w pierwszym półroczu. 

WJ'Wlad • I aekretarzem KP PZPR Za,rlębia Mledzlowero, Tym razem na niezwykle 1st?tny temat, Interesujący ogol Czytelników: REGION -:, WŁADZA - OBYWATEL, obszernych wypowiedzi u­dzielił nam I sekretarz KP PZPR w Legnicy, HENRYK JANULEWICZ. 

clą,r sensacyJneJ powieści 
Jacka Joachima „SPOKOJ• 
NY WEEKEND". Ponadto, 
jak zwykle, • odpowiedzi 
Prawnika, program telewizyj-

swykle MAGAZYN, ciekawe 
zdjęcia l sensacyjny repor­
taż Krzysztofa Wiśniewskie­
ro pt. ,,WAMPIR NA WI­
�OWNI", 

STRONA III Kolejny 

STRONA IV - Tradycyj­nie już zawiera aktualne In­formacje z BOLESŁAWCA LUBINA, ZŁOTORYI ora� JAWORA. 
STRONA V - Druga częś6 artykułu obrazująceiro smut-

ny na cały tydzień, a także 
w rubryce „Dziś, jutro, po- Juł dzisiaj polecamy Czy-jutrze program kin,- lmpre:1 telnlkom lekturę przyszłego kulturalnych, dyżury aptek MAGAZYNU „WL", którego Itp. redaktorzy przygotowali du-STRONA VII - Na:Jcle• ł11 niespodziankę. A jaką? kawsze wyniki sportowe u- przeczytacie za tydzień.! ---------··-----,:.' --------------------..! 
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DOBREJ WOLI 
Cały świat wstrząśnięty 

został tragedią, jaka wyda­
rzyła się w stolicy Macedo­
nii. Trzęsienie ziemi jakie 
nawiedziło prawie 200-tysię­
czne Skopje zamieniając w 
gruzy setki ulic, nowoczesne 
dzielnice mieszkaniowe i 
bezcenne -zabytki kultury, 
r zbawiło życia przeszło 2 
tys. ludzi. W związku z ka-

taklizmem, jak pamlęta:mj. 
rząd Jugosławii ogłosił 2 
dniową żałobę narodową. 
Podjął ponadto uchwałę od­
budowy wspólnym wysił­
kiem całego kraju zniszczo­
nego w 4/5 miasta. 

Z pomocą ludności Skopje 
pośpieszył niemal cały 

(Dokończenie na str. Z) 

ZEN IA Nasi dystrybutorzy od handlu nie przcwł <lzicll chyba ,,tata sfalcda" t dlatego o ta 
kich Jodach, jakie widzimy na zdjęciu, micszlrnńc.Y Zagł«;lJia. mogą tylko marzrć. 

N A WET ostatnia niedziel� nie 
była dla wsi dniem odpo­
czynku. Kosz::mo zboże, zwo­

żono z pól wysci1nięte snopy, a 
tak:i.� wykorzystując nieco lepsze 
warunki. powstałe dzięki ostatmm 
deszczom, przeprowadzono pod­
orywki i s iano poplony .. .  

Na polach powiatu legnickiego 
pracuje 420 trak torów, 26 kom­
bajnów, 221 snopowiązałek, 128:Ł 
kosiarki konne, żniwiarki, itp, 

Do kcmbajnów brał{ j edn.ak ni�­
którvc!I czę;c1 :,amiannych. W 
PGR Spalona i Prząśniku nie ma 
czę�ci zamiennych do silnik0w. W 
Ludwikowie uskarzają się na brak 
łożysk do .,,Zetora". W niektóre 

cz�ści zamienne można by się za­
opalrzyć we Wrocławskiej Centra­
li Zaopatrzenia ltolnictwa, ale cĆ'l, 
&koro przecl 3a,mymi żniwami CZR 
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<>głosiła REMANENT magazynów. 
Całe szczęście, że sldepy GS są 
dobrze zaopatrzone w pla.:.:hty 
żniwne, sznurek, kosy i osełki. 

W powiecie legnickim do zbio­
rów przypada 1508'7 h a, w seklo­
rze indywidualnym, 3967 ha w 
PGR-ach i 231 ha w spółdzielniach. 

Z pomoc;, chłopom indy,vidual­
nym spi!'..szą koika rolnicze i 
POM-y. Na pomoc faką liczą 
przedf, wszystkim rolnky z Wą­
droża i\'lalc>i�o. l{<;t>, Pawłowic, Bu­
clzi<!zo.va Małe1.:-o, !.\'lierc'lYC, Nowej 
·wsi Legnickiej. Siedlisk i Rze­
szotar. POM w W<1drożu _'Viielk1111 
zorganizował 1.'1kże dwie lotne bry­
!!ady remontowe, których zadą-

p 
niem jec;t usuwanie usterek, bie­
żąca naprawa i konserwacja ma­
szyn. Ten sam POM pełni ponadto 
w godzinach od l3 do 20 d:·żury 

_Fot. J. Dal� 

monterskie, dzięki którym mac;zy.: 
ny pracują na „sto dwa". 

Nie zr wszystkirn jednak _zdo­
łano się uporać i nic wszystko 
na czas dobrze przygotowano. Wie­
le prmensji majq rolnicy do 
PZGS-u, lctory nie przygotował się 
należycie do akcji żniwnej za­
pominając szczeg0lnic o artyku­
łach pierwszej potrzeby i napo­
jach chłodzących. Tak np. wsie, w 
gromaclach Wądroże Wielkie i Bu­
dzis1.ów nie zaopatrzono nie tył„ 
kJ w napoje chłodzące, ale c'> 
gorsz�, do sklepów nie• dowozi 
się chlc.ba. r chłopi z tych gro­
mac-h jeżdżą po chleb po kilka 
i kilka.1asde kilometrów. 

Pa�stwowe Gospodarstwa Rolne 
przyi,tąpily już do omłotów ż.yta, 
pszenky i jeczmienia. Np. l'GR 
Ludwikowo omłóciło pszenicę ju­
gosłowiańską „San-pastory'', któ­
rej w�·rlajuość z jednego hekla,­
ra \\ y niosta 45 kwmtali! Ta sama 
pszeni::a spółdzielcom z Bielan przy 
niosła 26 kwintali ziarna z 1 ha •• 
Słało się tak dlatego, że w PGR 
zastus J¼ano lepsze nawożenie. 

W spółdzielni  produkcyjnej w 
Bielan::ch omł6cono również groch 
(2i kw. z 1 ha) oraz zebrano i 
omłócono trawę uzyskując 6 q 
2 1 hi\. 

Na dzień 1 bm legnicka wieś 
skosiła łącznie 98 proc. żyta, 70 
proc. pszcmicy ozimej, 40 proc. 
OWSd. 

Zanot-0wali�my w r.::tszym -re­
porterskim notatniku, że 1 bm. w 
okolicy P;'\tnowa i Bieniowie, żyto 
§!ało _je.i:tcze na 1miu. Trudno po­
wi •�dzii>ć na co rolnicy tutaj cze­
ka .ią. V.: iadomo wsza!<, że maksy­
,m,lne wy!,orzystanie maszyn, 1i:­
dzi i cza3u ·ma na celu jak naJ• 
szvbsze uporanie się ze zbioren,, 
abv można byto bezzwłocznie przy­
st,{pic'· c.io podorywek, nadać zie­
mi wla-kiwą strukturę. 

A jak iest naprawa,;? 
w p1_.--;.R-ach skoszono już 614 h a  

ży1a i ck. 1 500 ha  pszenicy. _ Pod­
orywfk zaś dokonano zaledwie_ na 
fi.JO ha zi'c!mi. Poplonów natomiast 
za_;;;;no na J .15 ha. Jeszcze go · 
rzcj przecista-.via sie ta sprawa w 

L I S T Y  
czytelni ków 

gospC\da.rce chłopskiej, gdzie za5ia­
no aż... 5 ha poplonów. 

Wydaje się, że zwlekanie z pod­
orywlcam1 i sianiem poplon0w po• 
ciągnie za sobą daleko idące skut­
ki. A przecież nie o skutki cho­
dzi, a o perspektywę przyszłych 
zbiorów. 

Panujące u nas upały rt�zyspie­
gzyly znacznie tempo prac żniw­
nych. 

I druga sprawa. Rośli:'ly oko­
JJOWn. AIJy nie dopuś.cić do Ich 
WYSll"itenl:� pnewodnfo,:a,cy Prezy­
tUuni \\. lti� mgr Bronisław Oslap­
r.zull: wydał zarządzenie orzys!ą-

pi�nla ,lf} nawadnfania tych pło­
dów. W związkll z czym 31 lipca 
rolnicy przyst.ipili już do zrasza­
nia pól woe:la. S:wrokiej pomocy 
w tej akr.,jl udziekiją im .Jednostki 
Ochotniczych �traży Pożarnych. 
A Zawodowa · Straż Pożarna w 
Legnicy oddała do dyspozycji rol­
nic-twa 2 samochody. 

Za zużyte przez OSP paliwo i 
robociznę koszty pokrywaja Pre­
:rydia Rad Narodowych i instytu­
cje, na rzecz, których dokonano 
zraszania. Zraszanie pól odbywa 
eię nocą. 

'We wsiach Rozsochata, Snalona, 
Tyniec Legnicki i Pątnów tilanta­
c-je buraków przedstawiają żało­
sny widok, a niemal zupełnie wy­
schnięte liście leżą na z.lemi. 

GRN-y natychmiast wi�c powin­
ny zmohilizować rolników ora:r 
środki (beczkowozy) dla. ratowania 
pla.ntacji buraka cukrowego. 

Z pamocą rólnictwu przyszła 
również Huta Mledzi, której dy­
rekcja wyraziła :>.godę na pobór 
wody z hutniczych hydrantów. Do­
brze byłoby, aby część swego sprzę 
tu przekazały PGR-om i rolńikom 
stacje ochrony roslin, z pomoca 
przyspieszyła również Przemysło­
wa Straż Pożarna. 

Zdzisław Gawroński 

I•'ot. J. Druzy<::l� 

K C  
szczepień tr \va 

W POPRZEDNIM NUMERZE ,,WL" informowaliśmy 
naszych czytelników o rozpoczętej w dniu 23 ll.p<'a 

br. na terenie Zagłęb•a Miedziowego akcji szczepień ochron­
nych przeciwko ospie. Dzięki informacjom uzyskanym w 
Wydziale Zdrowia w Legnicy możemy już z grubsia pod­
sumować przebieg akcji szczcpie6. 

W nocy 22 lipca władze wojewódzkie skierowały do 
Legnicy telefonogramy zarząd zające masowe szczepienia  
ludności. Zorganizowane nocą ek ipy przystąpiły do pracy 

• rankiem 23 lipca. Do dnia 4 sierpnia br., tj. \'✓ ciągu 1 :ł 
dni ,  poddano szczepieniom 1 02 tys. ludzi Można wi-�c 
uznać, że wszyscy mieszkańcy miasta i powia tu p0dda1 i  
s ię  temu zabiegowi z wyjątkiem osób przebywającyck 

, na urlopach, Niewątpl iwie jednak wczasowicze zostali j uż 
szczepieni w ośrodkach, w których przebywają. 

W obecnej chwili legnicka słu żba zdrowia ma już o­
grom pracy poza sobą, ale punkty szczepień są nar.al 
czynne. Lekarze oczekują na nielicznych opornych i po­
nowne przeprowadzanie szczepień tym, u k tórych szcz-::­
pienie nie przyjęło się. 

W legnickiem nie było dotąd ani jednego przypadku za­
chorowania na ospę, zaś osoby, które midy jakiekolwiek 
kontakty z <;horymi są odizolowane. Zdarzyły się natom ia-,,t 
przypadki tzw. przeszczepienia ·ospy (tj .  przen iesienia z 
miejsća szczepionego na zdrowę). Lekarze ostrzegają więc 
wszystkich przed n-ie bezpieczeństwem tego rodzaj u zak ,ł­
że11, które mogą być �zczególnie  groźne j dl i  np. zaszcze­
p iony przeniesie szczepionkę na oko. 

- Poinformujcie m atki małych dzieci - mówią lekane 
- aby bacznie strzi;gly swoje pociechy przed przenosl.e-
niem ospy. Dzieci w okresie  powstawania odczynu po­
winny być troskl iwie pilnowane. Trzeba często myć ręce 
i pamiętać o za.kazie dotykania miejsca zaszczep:onego. 

Jednocześnie dowiadu j emy się, że w porozumieniu z or­
dynatorem Oddziału Okulistycznego Szpitala nr 3 w L0g­
n icy, dr Stanisławem Wróblem - Wydział Zdrowia uru­
chomił czasowo filię Oddziału Ocznego w Szpitalu nr 2 
przy ul. Polnej, gazie leczone są przypadki przeszczepirnia. 
ospy do oka. Filia ta ma 'już  niestety komplet pacjentów. 

, *  
Kiedy akcja szczep1en na tut. terenie dobiega końca trz0-

ba pokreślić, ie jej sprawny przeb:eg zawdzięczamy nie­
zwyklej wprost ofiarności legnickich lekarzy i pielęgniarek. 
Miejscowa służba zdrowia pracowała w tych trudnyrh 
dniach bez wytchnienia. pracowała dniem i nocą, nie l i ­
cząc god zin i nie myśląc o wypoczynku.  Wszystkim ek i­
pom lekarskim za tę ofiarność należy s ię  gorąca pod zi.-:1-r n .  
Na szczególne słowa uznania zasługują organizatorzy atcji 

(Dokończenie na str. 2) 

Kilka spraw sm'll:tnych 
łym rynku ogromne lady świecą 

pustkami, a przecież można hy 
tam urządzić wspólne stoisko, na 
którym j eden sprzedawca mó�l'::,y 
sprzedawać jarzyny dostarc1.011e 
przez· państwowe gospodarstwa 
rolne. 

szanowny Panie Redaktorze! 

Lato stulecia zdawało się WT�żyć 
nieprzeciętny urodzaj jarz?n I o­
woców. Takie przynajmniej po­
cieszające prognozy P?dawala 
prasa na wiosnę. Istotnie. n lE'­

które jarzyny obro<:lz1ly nad po­
dzi\•· . ogórki mimo suszy moina 
nabyć w dowolnych llościach o� 
bardzo niskich cenach, bo Juz 
nawet po 5 0  gr za kilogram w 
sklepach PSS. Dobrze za?pat_rzo­
ne stragany sp-n! ogrodn1czeJ u­
łatwiają kupno pomidorów, ogór­
ków, cebuli itp. Ale_ i;tragany . l e  
znajdują się przewaznie w śró<:1-
m.leściu. Mi eszkańcy dzielnic pe· 
ryferyjnych zaopatrują si� w Ja• 

rzyny na rynku, gdzie ceny wcale 
nle są niższe. 

Można by się spodziewać, że 
najtańszym i najlepszym źródłem 
zakupu Jarzyn powinny być skle­
py legnickiego PGR-u. Niestety, 
ze zdz.iwieniem muszę stwierdzić, 
ie „zielony towar" oferowany 
przez te sklepy, nie tylko nie 
ieo;t. najtańsz:,, ,ale 1 ównież je•�o 
Jakość pozostawia wiele do 'Ży­
czenia. 

Dowiedziałam się, że ogromną 
ilość jarzyn produkuj ą PGR Szym 
kowo i Budziszów Wielki. Dlacze­
go więc nikt nie pomyśli o zorgani­
zowaniu detalicznej sprzedaży ja-
rzyn z tych gospodarstw? Na m.,. 

Mieszkańcy miasta rr;ieliby co• dziennie świeże i tanie jarzynv, a PGR-y znalazłyby wielką rze­
szę odbiorców swych nadwyżek, 
z którymi często nh1 mają <=O robić, ponieważ Rej. Sp-nla O• gr-Odnicza nie jest w stanie przy­jąć całej masy towarowej, v;y­produkowanej przei te gospo,. darstwa. 

STALA CZYTELNICZKA 
(Nazwisko j adres znane 
redakcji} 



Chyba 
padnie 
rekord 

� -
Te�orocźne ib'iory zbóż 

zapowiadają się niezwykle 
pomyślni�. Na po'dstawfe 
pierwst'ych dostaw ziarna z 
tegorocz'nych zbiorów nale­

ży sądzić, że przeci:ętna wy­
dajność czterech podstawo-♦ 

wych zbóż z hektara będzie 
�ysoka i prze'!rroczy uofeg­
łort>cmą, 

Zabytki kulsurv 
tnaterlalnei 

z legnickiego Rynku 
wiadro z ókuciem źelllnym, pa­
łąkiem i umocowaniem, nóż z f.rag­
m'en.tem trzonka oraz przypomina­
j ącą swym wyglądem rmtietę teni-
sową, łiopa.tę metalową.- .- ' 

Trzeba 
- . . , 

wyposazyc 
Prace przy odbudowie 1 adapta­

cji wiezy chojnowskiej zbliżają się 
do ko11ca. Wkrótce wykonawca opu­
iici ,P ia;:  bulfowy i kll!qe prze] lnie 
:Prezydium MRN. _ Radzi byśmy wl�­
dzieć, có dotychczas zrobio,no, aby 
zapewnić _grooki na wyposatenie 
wnętrza. Nie chcemy, b·owiefn, a­
by w Legnicy po,wtór.zył� się hi­
s.tor! a: ze sehroniskiem w Legnickim 
Polu. 

Turgści 
czeka_ją 

na schronisko 

Stanisław Jamroz 
odznaczony Złotym · 

Krzyżem Zasługi 
skiej pracy przy organizowaniu 
administracji polskiej M wy­
zwolonych ziemiach, ja,k i z 
obecnej działalności spotecznej i 
politycznej, Od roku 1g5g jest 
tadnym MRN i pełni obowia.zlci 
wiceprzewodniczącego Prezydium 
MRN. Jest również jednym z 
założycieli Legnickiej organizacji 
Stronnictwa Demokratycznego. w 
której w Latach 1946-1950 peł­
nił funkcję czi,onk.a_ Prezydlum, 
a w latach 1958-1960 - wice­
prezesa. .W 1960 roku wybran·y 
został prezesem MK i wsze dl w 
skład F lenum Komitetu Woje­
wódzkiego SD. 

Pierwszą pszenicę i tego• 
rócznych zbiorów 8:6sfar- • 
czył do magazJnów GS 16-
zef Duda z Cz€f�bńego 
Kościoła, który uzyśkai 26' 
q z i ha. Natorńiaśf pierw­
szy jęcz.mień z kontra;któw 
wpł)rnął do magazyri6w GS 
Miłkowice, a jego cfostawcą 

Roboty ziemne prowadzone obec­
'nie przy budowie Bloków . miesz­
kalnych, w sąsiedztwi e  legnidtieg<1 
Rynku, dostarczyły muzeum szere­
g,d" cennych zabytków średni10-
wiecinej kultury ma1'.erialnej. Mi'ę­
dzy innymi znaleziono kompletne 

Przedmioty te dostarcźyl K; Ri• 
szezyńs1U, Tig. 

Jut dwa lata/ Oddział PTTK w 

Legr.fo.y organizuje schronisko tu- I Niedawno odzn<1czony został 
Złotym Krzyżem Zasługi znany 
na terenie Legnicy działacz spo­
łeczny i polityczny, wiceprze­
wodniczqcy Prezydium MRN, 
Stanisła w Jamroz. 

' Poza tym pełni szereg innych 
odpowiedzialnych funkcji spo­
łecznych. Za swą dziarolność 
społeczną otrzymał Brqzowy 
Krzyż Zasługi, Medal XV-Lecia 
PolSki Luaowej, Odznakę 1000-
-Iecid, Złotą Odznakę Hoiidrówą 
za Zasługi dla Miasta Legnicy 
oraz Odznakę Wzorowego Spót­
dzieLcy. byt Edward Klimkó«rskl z 

Milkowie, którJ uzfskal aż 
30 q Ź i ha. 

• 
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DOBREJ WOLI 

, rystyczne w Legnickim Polu. Tym­
czasem schroniska turystycznego w 

pobliżu. autostrady nie ma ną. ca­
łej trasie ,od granity po Wroc1aw. 
Celowości zorganizowania tej pla­
cówki nie potrzeba więc uzasad­
niać. 

Stanisław Jamroz znany jest 
legniczanom zarówno z pionier-

r 
L ...,. --;,-·-

Jakość przyjętych zbóż 
jesit bardzo dobra. A Więc 
z tegorocznych zbiorów bę­
dziemy miel i  dobre żiarno 
i chyba padnie rekord, 

ł (boTrończenle ze sir. 1) 

' §Mat. Równiez, jąko jed'en 
z pietwszych, naród polski, 
N'a pom·oc tę składały si� 
�aide daroWiźny mieszkań­
ców Zagłębia Miedziowego. 
Tak np. załoga Dolnośl.yskich 
Zakladó,v Ilia?oskórniczo-R ę• 
kavvłczniczych „Renifer" w 

Prochowfoach przekazała na 

rzecz ofia:t . 4 tyS', zt., a lud• 
ność maćedo'ńska zamiesz'ka• 
ła w Lcgtlićy 18 tys. zł. M;l,• 
cedofrczycy zo'rgatlizowali po•  
nadto ekipę, która gotówa. 
jest choćby z:naz wyjecbae 
do Skopje i przyjść z po­
mocą w o·dgn'tzowanfo mia­
sta. 

z p' r a c y  L T R K  

)' t. C. 

Akcja szczepień trwa 
GS 

w Przybkomie 
do albumu 

L EGNICR:IE Towarzystwo Roz­
woju Kultury pokonało już 
największe trudności w orga-

nizowaniu Kluou Międzyzaklado­
·wego przy ul. Lenina. W budynku 
przystłego klubu zakończono już 
roboty elektryczne, a udziałowcy 
klubu podpisa.Lt preliminarz budże­
towy zabezpieczający środki n a  re­
mont. Zakład opiekuń<"ZY pod,pisał 
ziecenie na roboty stolarskie i ma­
larskie. Z końcem września klub 
rcnipocznie chyba normalńą dzia­
łalność. 

środowiskowego. Zakładem opie­
kuńczym klnbu zostały Prochowi­
ckie Zakłady Białoskórnicze, klóre 
na działalność przezna<"zyly 200 tys. 
zł, a Legnickie Towarzys two Roz­
woju Kultury zleciło już przygo­
towanie dokumentacji na urządze­
nie klubu. 

Po I O'I'ganizacji p ierwszego wiej-
skiego ośrodlrn kultury w Gnicwo­
mierzu ko1nisj a wiejska przystę­
puje do organizacji nastP,pnych w 
Kunicach i dodatkowo w Ko-skol\vi­
cach, które są objęte planem kom­
pleksowej mechanizacji. 

Zarząd LTRK, oprócz org,.nizo­
wania klubów pragnie w najbliż­
szym czasie zająć się uzyska;1iem 
1,ta1ej sceny teatralnej. Poczynając 
od września towarzystwo przystąpi 
do wydania  wspólnego informa­
tora dla wszystkich placówek kul­
turalnych, W którym znajdą się 
także repertuar kin i teatrów. Ro­
:nisj a programowa nawiąże ścisły 
kontakt z radami społecznymi klu­
bów i domów kultury w celu s,ko­
ordynowania planów w trosce o kh 
wysoki artystyczny poziom. 

Mi�. 
(Dokońc.zenie ze str. 1)  GS ,,San•opomoc Chlo-pska" w 

Przybkowie gospodarzy w Legnic­
kim Polu budynkiem, który tnieści 
obszerną salę, gdzie odbywały się 
seanse filmowe i zabawy. Lokal 
od dłuższego czasu jest jednak 
wyłączony ż użytkowania, chociaż 
jego slan techniczny nie  nastrę­
cza uwag. 

Jednocześnie Towarzystwo przy• 
stępuje do organizacji dalszych 
dwoch klubów międzyzalłladO'Wych : 
przy ul. Złotoryjskiej i ul. Lam­
pego. 

••libt:1I;;11,11111■1mI1111■111mmuEilil!!l•!liłm!IrnB111-mFWi•:111 ... m1t'iii/e,!ll-B!a@m1�amaimii•• l!llffilil\&l!EWIIBŚM I" i '. 1 u • 
szczepień dr WŁADYSŁAW ORZEŁ. kie,rownik Wydziału 
Zdrowia, dr MIECZYSŁAW MALKIEWICZ, dr STANI­
SŁAW SZYMCZYK, oraz JERZY PIOTROWSIH kie­
rownik Stacji San.-=Epid, 

Niezwykle ofiarnie pomagał służbie zdrowia w organi­
zacji . szczepień sekretarz Preźydium MRN IGNACY 
PRESSLER. O pracy pielęgniarek niech świadczy choćby 
jeden fakt; 

ANNA JAGUSZCZAK miała przykry wypadek. Jeden 
nieostrożny ruch. sprawił, że wprowadziła sobie szczepion­
kę do paka, na którym powstało rozległe ognisko zapalne. 
P.alec trzeba byłq unieruchomić w gipsie. Siostra Anna 
otrzymała zwolnienie lekarskie z pracy, z którego nic 
skorzystała i przez cały czas trwania. akcji szczepień nie 
opuściła swego posterunku. 

Jak długo to będzie jeszcie 
trwało? - pytają mieszkańcy Leg­
nickiego Pola I jego miłośnicy, 
którzy szukają tutaj wypoczynku. 

Tig 

28 czerwca br. prochowickie za­
kłady pracy pod.pisały porozumie­
nie w sprawie organizacji klubu 

Trwa skup rzepaku 
Największymi odbiorcami rzepaku 

w powiecie legnickim są, Gmin ne 
Spótdzielnie w Przybkowle� Wą­
drożu Wielkim i . Rui,  d o  których 
rolnicy dostarczyli Już około so proc .  
przewidzianego zbioru rzepaku. 

(kir) 

W okresie nasilenia szczepień wiele pomocy okazały 
naszym lekarzom wojskowe władze radzieckie które wy-
pożyczyły brakującą ilość szczepionek. 

' Gastronomia w cyfrach 
* 

�ieszkańcy Legnicy tłumnie odwiedzali w pierwszych 
d niach ws!ystkie punkty szczepień. Oblegan;1 była również 
��wa Przyc�o�riia Lckar�ka (pr�y ui. Sciegiennego), którą 
mest�ty zdązbno znlszczyc. Ludzie oczekujący na szczepie­
da skracali sobie czas wycinaniem serc oraz różnych in­
nych fig ur na lśniących blatach .nowych stolików, niemi­
łosiernie �anieczyścili i zabrudzili nowe sprzęty i ściany 
poczekal111. Ii. F. 

Placówki Legnickich Zakła­
dów Gastronomicznych w pier­
wszym półroczu br. sprzedały 
towar wartości 2 1 ,5 mln zł. W 
analogicznym okresie ubiegłego 
roku obroty wyniosły tylko 1 8.3 
mln zł. Dzięki temu przedsi�­
biorstwo osiągn ęło 420 tysięcy 
złotych zysku. Warto zaznaczyć, 

że zaplanowano osiągnąć tyl­
ko 3 1 6  tysięcy złotych. 

Zadowalający jest fakt, ze 
ostatnio znacznie spadło spoży­
ci€ alkoholu. Wpłynęła na to 
niewątpliwie upalna pogoda. Z 
drugiej strony legni·czanie osz. 
czędzają pien i ądz-e na pralki, te­
lewizory, motocykle itp. 

(L.M,) 

PRQBLEJ\,1 --------..... -. ..... --
TYGODNIA 
- ---------ioili,...i 

Na marginesie 'komunikatu GUS 
P 

ARĘ DNI 1'EMU opubliko­
wany został komunikat 
Głównego Urzędu Staty­
stycznego o wykonaniu na-

t'odcwego planu gospodarczego za 
I półrccze br. Komunikat ten 
obrazuje stan i rozwój haszej go­
Fpodarki w trudnym 1963 roku. 
Trudnym bo u progu 1 963 roku 
i:piętrzyly się przed naszą gospo­
darką trudności. 

P:·zypomnijmy najważniejsze z 
niclt: 

O 19G2 rok był szczególnie me­
pomyślny dla naszeg,o rolnictwa. 
Wobec ptiźnej wiosny, dl:c!sz-czowe­
go 1 zimnego Jata plony zbóż były 
o wiele niższe niż w latach po­
przednich. Pogłębiło to deficyt i 
spo,Yodowalo konieczność dalszego 
zwiększenia imptJttu zboż. Zwięk­
::;ze:1ie importu zbóż pociągnęło z:1 
sobą z kolei konieczność zrnniej­
śzcnia importu innych artykulow, 
głównie surt:>wców dla przemysłu 
l ekkiego. 

O W 1962 rokti uwidoczniła się 
w sposób szcżególnie jaskrawy 
wys!ępują<'a już dawniej nieko­
rzy1;tna d:a nas sytuacja na ryn­
kach zagranicznych. Jej podstawo� 
wym elementem b�ł systematyczny 
spadek cen n a  wiele artykułów 
przez nas eksportowanych a głów­
nie surowców, artykułów przemy­
słu rolno-spożywczego i przetwo• 

2 WIADOMOSCl 
LEGNICKIE 

łk � �El:� \�\' 

rów mięsnych. W tych warunkach 
wzrastało ujemne saldo w naszych 
obrotach z zagranicą. 

przemyśle paliw o ł,6 jjroc.; 'ft' 
hutnictwie żelaza o 2,8 prot., w 
przomyśle •maszy11owym, elektro­
iechnlcznym, śtouków ' transportu 

O 1962 rok okazał się trudny i metalowym łącznie ó 12,4 proc, 
fakże dlatego, bo nie wykonano przemyśle odzieżowym o 10,8 proc. 
wszystkich zadań w dziedzinie Niższa naiorriiast niż ,w pier,.._ 
planu obniżenia kosztów własnych szyrn półroczu 1 962 roku była pro• 
pro�ukcji przemysłowej i wzrostu dukcja: w hutnictwie metali nie-
wydajn osci pracy, żelaznych o 2 proc., w przemyśle 

Tę skomplikowaną s:11.uację za� materiałów budowlanych o 0,7 

ostrzyła j esz<"ze baxdziej wyjątko- proc., Wł6kienniczym o 2,3 pr<X'., 1 
wo ostra zima. spożywczym o 5,5 proc. 

'Wszystko to zadecydowało O tym, Bardziej pomyślne  niż w roku 
że zadattia gospodarcze na 1963 rok ubiegłym s;.1 wyniki pracy naszeg<> 
określcm� zostały w sposób nie<"O rol,nktwa. Ogólna powierzchnia za 
odmienny, 'l'ak np, przyrost pt·o- siewów - wg prowizory�znych da-
dukeji przemysłowej został okre- nych z czerwcowego spisu rolnego 
ślohy na poziomie 5 ptoc., podcżas - wzrosła. Ulegh zmia,1ie sttttk-
gcly w Ia�acłJ poprzednich wynosił tura .zasiewów. Wzrosła powierzch-
on zawsze 8-10, a czasem i więce,j nia uprawy pszenicy, jQczmienia ,  
procent, Wymagała tego konkretna wan,yw. Zmniejszyła się nat-omiai\ 
sylua,cja kraju, określona przed- powierzchnia zasiewów żyta i - co 
stawionymi wyżej obiektywnymi i j est zjcrn·iski ern niekorzystnym -
subiektywnymi czynnikami. niektórych rośli n  pastev:nych np. 

O ty:n wszystkim nie :nożna nie burnków cukrowych. 
pamiętać biorąc do ręki komunikat Wstępne wyniki spisu ciierwc'>-
GUS o wykonaniu planu za pierwJ. wcgo wykazuj<\ dalszy wzrost po-
sze półrocze. glowia bydła. Natomiast nastąpiło 

Mówi on przede wszystkim o duże -· bo o H,5 proc. - zmnicj-
tym, że plan produkcji przemysło- szenie pogłowia trzody ćhlewne,i. 
wej za G miesięcy wykonany zo- Ma to swoj e przyczyny w trud-
s!al w 101),9 proc. a przyros{ pro• nościach w clziedz:nie zaopatrzen ia 
duk�ji, w p orliwn,aniu do a nalogk.z rolników w paszę, wywołanych n i e  
nego okresu ub. roku, wyniósł 3,,) porr,yślnymi zbiorami w roku 1 962. 
proc. Tempo wzi'ostu produkcji by- Niekorzystnie przedstaw i a  się sy-
ło zatem w p ierwszym półroczu tuacja w naszym J c•gnicklm rejonie. 
niższe niż zakładano w planie rocz- Wpra,vdzie rozmiaty prOl]Ukcji 
nym. Spowodowały to m. in. p rz;:;- przemysłowej miasta i powi.a'. u za. 
de wszystkim wyj ątkovvo trudne pierwsze półrocze Iw.; w porówna-
warunki tegorocznej żimy. niu z tym samym o.kresem 1962 r., 

Rozmiary produkc j i  wykonanej �a, o 10 proc. wlęksże - to jecliiak 
w pierwszym półroczu w porówna- wuost funduszu plac zna.cznie, bo 

) niu do pierwszych 6 miesięcy 1962 ' o 11.S proc. wyprzedził wzrost pro-
{ roku były większe: w przemy&le dukcjl, Niepokojący jest r.ównież 

jlJl�i.x.c�Ui.Ql - • __ ,!QJ }Uil� ,,W. - �w �v� w.zt.os.t . �'irum,_ę.ma.a. wy�_ 

noszący 8,1 proc.. W prawidłowej 
ekonomice zawsze prżesttzegana 
j est zasada, by wzrost wydajno,§ci 
pracy w produkcj i przemyslowP.j 
wyprzedzał wzrost średr1iej płacy 
wszystkich zatrudnionych. Jest to 
fak satno kotlieczne ja.k to, że 
wzrost futldttszu plac powinien byc 
zawsze niższy niż wzrost produl,­
cji przemysłowej, Wymaga tego 
bowiem potrzeba nasycenia rynku 
w określoną ilość artykułów. Sy­
tual'ja odwrotna, w której siła na­
bywcza ludności jest większa n iż  
możliwości rynku, grozi dużymi 
kompli!rncjami. Otóż okazuje sit;, 
że w pierwszym półroczu br. 
wzrost wydajności pracy w prz�­
myśle legnickim wyniósł 1,8 proc . .  
podczas, gdy średnia płaca wzrosła 
o 2,8 proc. Bez względu 1:-,:1, moly­
wti.i�ce ten sta.n rzeczy przyczyny 
jec;t on ;j:ik najba.rdziej niekorzy­
stny i . nieprawidłowy. 

Liczby te wykaźują raz jeszcze 
że rok 1963 dla naszej gospodarki 
nie bc;tlzie łatwy. Wymagać on ht;­
dzie maksymalnei;:o wysiłku od 
WS7yslkich, którl':y bczpbś1 Cdll':O 
lub pośl·Pdnio uczestnic7:.i, w pro­
dukcji clóbl materialnych. 

Tylko pod warunkiem bezwzglę::!­
new1 przestrzeganl..l surowego re­
żimu oszczc;dności, wzrostu wy­
clajnosci ptacw, wdrażania po­
l-iępu iechnicznego, maksymalnegv 
wykorzystania czasu pracy. dąlsze­
go rozwi j[ln ia produkcji eksporto­
wej, zwłaszcza w zakrf'cie budo­
wy maszyn, urzqdzeń i sprzętu 
iransportowO?O - umożiiwi po­
m yslne wykonanie wszystkich za­
dań gospotlarczvch ! usunięcie 
jstnieiących trudności. 

t -· 

Ob. Jadwiga Małachowska 
Legnica. 

List Pani skierowaliśmy do Wy­
działu Zdrowia przy Prezydium 
MRN w Legnicy. O wyniku na­
szej i,nterwen<;ji powiadomimy, 

l\lilośniczka. powieśri kryminal­
nej z Prochowic. 

l\'iestety, nie możemy ujawnic 
prawdziwego nazwiska Jacka Jo­
achima. Zastrzegł to sobi.e i mógt­
by �1a nas tupać, List  miły, szko­
da tylko, że nie podpisany. 

Ob. Janina Umo,1/a - Legnica. 
List skierowaliśmy do MZBM. 

Kazimierz z Lubhta, 
Sprawę załatwiliśmy pomyslnie. 

Jest Pan chyba zadowolony, • 

Zenon, Wojtek .ii Stefan. 
Niedźwiedzice leżą nad rzeką 

Skorą, 

Ob. Koństanty Wróblewski -
Legnica. 

Kopię listu, tej 8amej treści, 
przesiał Pan również do Wydzia.:. 

lu Spraw Lokalowych. Bqdziemy 
więc wspólnie cierpliwie czekali 
na decyzje. 

,,Zenek z Zaglęl,ia", 
Uraczył nas Pan 50 błędami or­

tograficznymi tyUm na j ednej 
stronie „opowiadania" W sumie 
napisał Pan 50 stron. Czy ni e ma 
Pan nad nami litości? Opowiada­
nie - odsyłamy, 

Ob. Regina Pajewska - Legnica. 
Sprawę poruszoną w Pani liście 

- badamy. O wyniku powiadomi.:. 
my w swoim czasie. 

Krystyna W. ze Szczecina. 
Pismo nasze może Pani zapre­

numerować na każdej poczciP., u 
każdego listonosza. Za list dzię­
kujemy. 

Ob. Zygrtrnnt Ho1iuk - Legnica. 
St::,rawę Pana załatwiliśmy pr,­

myślnie. O decyzji przydziału rnic­
szlrnnia został Pnn zr€:$zlą poin­
formowany bezpo�rednio przez Wy­
dział Spraw Lokalowych. 

Jan Z. - Cho,inów. 
Radzin'iy zwrócić s ię  bczposrcd­

nio cło Prezydium MRI'J w Choj­
nowie. 

Ob. Andriej l\linion - Legnica. 
Za urlopowo-wczasowe pozdro­

wienia dziękujemy_ Materiały prze­
czytaliśmy. Chyba klóryś wydru­
kuj emy. Będzie Pan jednak mu::. 
sial trochę poczekać. 

Stały czytelnik z Jawora, 
;;;:_ ires�cz� Y/, tym m�es.i!\Cl;l jpęl� 

m y  Pana prośbę. Czy n ie  za llu­
żo pod naszym adresem komple­
mentów?!. Za list - dzi«:;kujemy. 

Ob. Mirosława Sutkowska 
Legnica. 

Kierowcy, wbrew obowiązuj�c1:c­
mu zakaz•)WJ , nadużywali sygnali­
zacji d7.więkowej. W myśl zapew· 
nień dyrekcj i MPK więcej się to 
11ie powtórzy. 

tJczcnnica z Legnicy. 
I my przez to musieliśmy obi)• 

wiązkowo przejść w swoim cżaslt'. 
Wspominamy jednak mile. Więc, 
głowa do góry! 

C7,yLelnfcz._ka z uJ. Czarnecklegó, 
Sprawa przykra. Trudno coś pÓ" 

radzić. Może trzeba po prostu 
porozmawiac z 13-Jetnią dziew� 
czynką, wyperswadować jej, po� 
uczyć - wszak to przecież. jeszcze 
dzlech:o. Dlatego tylko nie radżi-" 
m y  zwracać się do MO. 

I<azimierz 
Rubryki 

prowadzimy. 

L. Legnica. 
matrymonialnej nie 

Irena K, - Lwówek , Sląski, 
Nie, nie mamy takich wygciro­

wanych ambicji .  Jesteśmy pó prd· 
:stu iyfodniklem Zagłębia Miedzicl­
wego. Lwówek �ląslti również d.!i.· 
rzymy sentymer1tem. 

Ob. Jan Jakubcnko - J,egnica. 
In!erweniujemy w MZBM. 

ol,. Stanisław Makowski Lutl� 
wikowo. 

IMpelttorat PGR pro�n o pro­
lo•ngatę terminu. Sprawę bada o­

becnie specj alna komisja. 

Ob. Józef Mino.ta - Legnica. 
Przeprowadzono remont clachó\l! 

w budynkach przy ul .  Ułańskiej 
l 4a i 15, oraz Bielańsk.iej 9. 1 1 .  1� 
i 1 5. W którym z tych bud:vnk.-i,\J 
Pan mieszka niesi ety, nie wiemy. 
Nie podał Pan bd-wiem adresu. 

Ob. Bronisława rawlowska :a: 
Le-;niea.. 

Je,.t Pani chytJl wdowoiona. 
Wszystko się wy jj;\.,§nilo. Sprawa za· 
pomo,gi J- również. 

?:osia ze Świerzawy. 
Przenigdy o tym nie pisafo\my • 

Widoczni e  wprowadzo.no Panią W 
błąd. 

Oh. Anha Dallcowska - ł ,egl1ira, 
Gazownia Mielska zamyka do� 

pływ gazu do budynków, w k fó: 
rych istniej e stara instalacja. Gt! 
o,�z��,a Pa� ���t.ze w. tym mie� 
fi!la.C't..) 
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R 
ADY NARODOWE wszy­
stkich szczebli mają jui 
za sobą. większ� część 
obecnej ka.dencji. Nieba-

wem będziemy podsumowywać 
tch działalność. Wydaje się, że 
można już teraz dokonać oceny 
pewnych charakterystycznych 
momentów w działalności rad. 
Co, waszym zdaniem, było w 
tym okresie najbardziej istotne 
w tej działalności? 

- Nal-eżałoby tu UWypuklić 
przede wszystkim dwa zagadnie­
nia. Po pierwsze, dokładniejsze 
sprecyz.owanie roli rad narodo­
wych jako przedstawicielstwa 
społec2Jeństwa i stosunku rad na­
rodowych do administracji, Po 
drugie, usprawnienie samej ad­
ministracji rad narodowych, 

W czym się to przejawiło?. 

Uchwały VIII Plenum KC 
PZPR ustaliły w sposób bardziej 
dokładny rolę rad, podkreśliły 
potrzebę szybszego usprawnie­
nia ich działalności. Realizując 
uchwały Pk.num, nasz Komitet 
Powiatowy i EgzekutyWa poświę 
cały więcej uwagi pracy z rad­
nymi. Pozwalało to na proble­
mowe, kierunkowe - nie pier­
wiastkowe - kierowanie pracą 
radnych. Zdarzało się bowiem 
przedtem, że Komitet bardzo  
ćzęsto kierował tą pracą w spo­
sób pierwiast�owy, zastępował i 
wyręczał rady w ich działalnoś­
ci. Skutkiem tego i decyzje nie 
były często najbardziej trafne. 
Nowe formy kierownictwa, po­
przez radnych, pozwalają na peł­
niejsze zajmowanie się sprawa· 
mi miasta i powiatu. Również 
radni uaktywniają się dzięki te­
mu, widzą m ożność kontrolowa­
nia pracy administracji rad. 
Sprzyja temu ustanowienie wła­
ściwych proporcji między wy­
działami rad naro::łowych a ra:Ją  
narodową jako przedstawiciel ­
stwem społeczeństwa. Zanika 
wyższo�ć wydziałów wobec ko­
misji raj narodowych. 

- W jaki sposób zostało 
osiągnięte? 

to 

- Utarło się kiedy§, że zespól 
radnych partyjnych zbierał się 
przed sesją rady, a.by omówić po 
nndek sesji i przedyskutować 
problemy, mające stać się przed­
miotem obrad. To przekreślało 
w zasadzie dyskusję na se:;ji. 
Wszyscy już wszystko wiedz.ieli 
1 sama sesją bywała czczą for­
malnością. 

Zarzucono więc te aoraźne ze­
brania i wprowadzono zasadę o­
kresowej informacji o sytuacji 
politycznej � g,osp� - � 

dwa miesiące- Bez względu na 
to, CZ_Y sesja miała się odbył:, czy nie. Przedstawia się radnym trudności, propozycje odnośnie dalszy_c� zadań - tak, aby byli na bieząco zorientowani we wszystkich zagadnieniach. Stoso­waliśmy także wobec radnych sprawozdanie z działalności in- . stancji partyjnej. Dalej omawia­no z radnymi, członkami partii, potrzebę kompleksowego ujmo­wania zagadnień. Na przykład : jeśli sesja rady poświęc.ona byJ-a służbie zdrowia, nie powinna nią być zai·nteresowana wyłącznie komisja zdrowia i opieki społecz nej, ale także powiedzmy komi­
sja handlu i inne, aby z�stano­wić się, czy i w tamtych dzie­dzinach nie występują podobne 
�ga?nienia, wymagające uspraw niema. 

Rozmowa 
z Henrykiem 
Janulewiczem 
I sekretarzem 

KP PZPR 
w Legnicy 

. 
Nadzwyczaj istotne okazało się 

także organizowanie spotkań mię 
dzy członkami partii, będącymi 
członkami komisji rad narodo­
wych, a członkami partii, praco­
wnikami wydziałów rad. Obopól· 
na wymiana poglądów na spra­
wy łączące przecież komisje i 
wydziały nie pozostała bez wpły­
wu n a  u-:loskonalenie współpra­
cy. 

I jeszcze jedna sprawa zwi,ł­
zana z tym zagadnieniem : o wie-

le więcej uwagi poświęcono pra­
cy .organizacji partyjnej w sa­
mych prezydiach• Przykładem 
tego może być fakt, że organiza­
cja partyjna w Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej wyciąg­
nęła właściwe wnioski z głosów 
opinii publicznej na temat pra­
cy wydziału handlu• Rozpatrzo­
no  zarzuty i ustalono, że kierow­
nik wydziału dopuścił się niespo­
łecznego podejścia do niektórych 
zagadnień, że postępował nie­
właściwie. Otrzy!lłał za to karę 
partyjną. 

- Były to zagadnienia, doty• 
�ce oowiatowej i miejskieJ ra-

Z wędrówe k po powiecie 

-

dy narodowej. A Jak pr:r;ed,t:i.­
w!ają, się one w radach gromadz­
kich? 

- I ·tam zastosowaliśmy te sa­
me metody pracy. Komitety Gro 
madzkie działają pod,obnio ja!<: 
instancja powiatowa, oczywiście 
w tym zakresie, jaki obejmuje 
szczeb�l gromady. Nie doprowa­
dzono j eszcze w gromadach d;:i 
pełnego usprawnienia działalnoś­
ci rad, a złożyło się na to sze­
reg przyczyn. 

Musieliśmy w pierwszym rzf;­
dzie usprawnić pracę radY na 
szczeblu powiatowym i nie stać 
nas było, aby z równą uwagą za­
jąć się gromadami. Tam nowe 
formy pracy zastosowaliśmy pói 
niej i trudno mówić o osiągnię­
ciu ostatecznych rezultatów. Do­
bre wyniki daje utrzymywanie 
kontaktów między radnymi po­
wiatowej rady na.rodowej z rad­
nymi - członkami komisji rad 
gromadzkich. Podejmowanie 
wspólnych problemów jest ko­
rzystne dla obu stron, 

- Niemałą wa,ę posiada za­
pewne aprawa „rada - obywa­
tel". Czy w tym zakre,ie ostat­
n i  okres przyniósł Jakieś Istotne 
polepszenie? 

- Zastosuję znowu podział na 
administrację i radę jako zespól 
przedstawicieli społeczeństwa. W 
administracji zaszły bardzo ko­
rzystne zmiany. Sprawy obywa­
teli załatwiane są lepiej, szyb­
ciej. Za przykładem Komitetu 
Powiatowego wprowadzono ·w 
Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej dogodniejsze g-odziny u­
rzędowania:  część wydziałów 
pracuje po południu, co umożli­
wia _petentom spokojniejsz.e za­
łatwi:rnie swoich sp.raw, bez k:)­
nieczno.ki przerywania pracy. A 
na przykład Kolegium Orzekają­
ce rozpatruje duż.o spraw na 

zewnątrr., w zakładach pracy, 
gdzie każdy może się przysłuchi­
wać rozprawie, co ma także as­
pekt wychowawczy. Zmniejszyła 
się ilość skarg na pracę samych 
wydziałów rady; natomiast w 
dalszym ciągu mnożą si� one w 
odniesieniu do pracy przedsię­
biorstw, nadzorowanych przez 
poszczególne wydziały. 

Jeśli chodzi o radnych, to do­
datnim zjawiskiem jest ich stały 
kontakt z wyborcami. Wielu rad­
nych odbywa spotkania, szcze­
gólnie w zakładach pracY. Nie 
j est to jeszcze zjawisko powsze­
chne. Nie zawsze żąda się od 
radnych spotkań, a oni sami nie 

r-----------·------------------, 

wykazują w tym kierunku ini· 
cj atywy. Jednakże spotkania i 
kontrole doltlonywane przez rad­
nych dały możność zasygnalizo­
wania prezydiom rad wielu ist0-
tnych spraw wymagających 
rozwiązania• Trzeba też powie­
dzieć, że prezydia obu naszych 

rad wiązały radnych z ra".ią po­
przez zainteresowanie· ich pro­
blem!łmi miasta i powiatu. 

- Skoro Już mowa o proble­
mach miasta i powiatu, zatrz.v• 
majmy się może przy gospoda­
rowaniu rad na ich terenie. Ja­
ki Jest ich udział w realizowa.nin 
hasła „Ziemie Za chodnle piękne 
- gospodarne - kulturalne"? 

- W ostatniej kadencji wzrósł 
Wydatnie autorytet rad narodo­
wych. Uwidacznia się to właśnie 
w podejmowaniu czynów społe­
<:znych dla pełni ejszego zagospo­
darowania naszego miasta i po­
wiatu. Efekty tutaj osiągnięte 

nie mogłyby być tylko wyni­
kiem administrowania. Potrzeb­
ny był udział rady, obustronna 
inicjatyWa społeczeństwa i rady. 
To stworzyło właściwy klimąt. 
Angażuje się w to oczywiście 
środki państwowe, ale bez pra­
cy społecznej nie osiągnięto by 
takich wyników, jak na przykład 
w Wądrożu, Miłkowicach czy 
Koskowicach. 

Ostatni-o zakłady produkcyjne 
uwzględniły w sposób konkretny 
potrzebę stworzenia ośrodka wy­
poczynkowego w Jezioranach. 
Ośrodek ten tworzy praca społe­
czna, wkład zakładów i instytu­
cji. I tutaj inicjatorem była racla 
narodowa. Dalej podkreślić na­
leży szeroki odcźwięk, jaki od­
niosło hasło rady narodowej o 
tworzeniu szkół przyzakłado­
wych, Zainteresowano zakłady, 
aby wspólnie z radą podjęły wy-

siłek tworzenia tych szkół• I b.k, 
d la przykładu. powstaje techni· 
kum przy „Mi lanie". 

Nie mniejszą wagę ma inicja­
tywa rady w sprawie kooperacji 
_między zakładami produkcyjny­
mi na naszym terenie. Da1a ona 
j uż pierwsze owoce : - spółdzielnia 

wyrobów drzewnych podjęła się 
produkcji pewnych elementów 
dla fabryki fortepianów, akces 
swój zgłosiła także spółdzielnia 
,,Mechanik." 

Można także wymienić postu­
lat rady o organizowanie placów 
zabaw dla dzi,eci. 

I ostatnie zagadnienie - roz­
wój życia kulturalnego. Po raz 
pierwszy powstała inicjatywa, 
aby stworzyć wspólną bazę, któ­
ra da pod3 tawy do skoordyno­
wanego wysiłku nad po:iniesie­
niem na wyższy poziom życia 
kulturalnego. Pewno. sprawa ta 
nie wyszła na razie ze stadium 
organizacj i ;  nie doprowad:cono do 
końca pewnych zamysłów. Ale 

T 
OW. H ENRYK JA'.'JULE­
WICZ urodził się 13, U. 
1917 roku w Grodi:.ie, w 

rodtinie robotniczej. Podcza, 
okupacji pracował jako robot• 
nik. w roku 1945 przy;eidż& 
11a Ziemie Zachodnie, i,: dzic 
pracuje na różnych odcinkach, 
uzupełniając zarazem swe wy­
k5italcenie. Jest przez pewien 
okre; dyrektorem zasadniczej 
szkoły łączności. 

Póżnlcj przechodzi do pracy 
partyjnej. Wybrany zostaje $<!• 

.kretarzem propagandy KP PZPR 
w Jeleniej Górze. Następnie 
jest przez pięć lat przewodui­
C'Zącym Powiatowej Rady Na­
rodowej w .Jeleniej Górze, gdzie 
za je-go właśnie kadencji na­
rodziły się słynne „Tezy Jc­
lenvogórskiP." wymvalając o­
gromne rezerwy energii spo• 
lecznej i mądrego patriotyzmu 
lokalnego mieszkańców tej 
,,krainy z tezą". 

Od roku 1961 Henryk Janu­
lewicz Je!it I seltretuzem KP 

I PZPR w Legnicy. 

są już j ednak przesłanki do po­
dejmowania zadań, które w kon­
sekwencj i doprowadzić powinny 
do intensywniejszego rozwJju 
życia kulturalnego w mieście i 
p:iwiecie• 

- Mimo w zasadzie dodatniej 
oceny upływa.ją.cej kadencji rarl 

na.rodowych istnieją. zapewne 
czynniki; które hamują. jeszcze 
ciągle pełne udoskonalenie dzia­
łalności rad. Czy zechcielibyście 
określić te czynniki? 

- Jest ich kilka. lecz istnie­
ją  drogi usunięcia ich. 

1) Rady nie posiadaj1:l sprecy­
zowane.�o programu, który by o­
kreślał wyko:·zystanie środków 
finansowych przy udzial-e społe­
czeństwa na tworzenie nowych 
wartości materialnych i kultu­
ralnych ; który by określał real­
n e  potrzeby i kolejność ich za· 
spokajania. 

Program taki jest konieczny, 

(Dokońc�enie na str. 5) 

Prowokacje 
neonazistów 

N IEKTORE państwa zachodnie, jak wiadomo, tolerują 
u siebie istnienie i .  działalność organizacji jawnie fa­
szystowskich. -Organizacje te tworzą swoją międzyna-

rodówkę, która inspiruje i koordynuje wystąpienia neohitle­
rowskie. 

Istniejące w Stanach Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
organizacje nazistowskie podjęły ostatnio równoczesną, akcję, 
która wyraźnie wskazuje na „zdalne kierowanie" jakiejś cen­
trali. 

Przed ambasadą. Niemieckiej Republiki Federalnej w Wa­
szyngtonie J konsulatem generalnym NRF w Nowym Jorku 
zjawiły się grupy umundurowanych mężczyzn, ze swastyka­
mi na opaskach. Ich plakaty i transparenty wyrażały katego­
ryczne żą.da..Jilie zwolnienia „za�tępcy fuehrera" Rud.olfa H�ssa 
z więzienia w Spandau, gdzie odbywa karę dozywotmego 
więzienia. Inne żądania dotyczyły „większej swobody dla na­
zistów w Niemieckiej Republice Federalnej". 

W tym samym czasie angielscy faszyści wręczyli pewnemu 
urzędnikowi ambasady Niemieckiej Republiki Federalnej w 
Wielkiej Bryta.nii pismo, w którym protestują przeciwko 
0ciemiężenin narodowych socjalistów". 

W Szymkowie 
• 
I gdzie indziei 

W Stanach :Z.jednoczonych ukazała się ulotka, rozdawana 
Jakże na ulicach Nowego Jorku, która. podżega zupełnie jaw­
nie do terroru rasistowskiego. 

Jak podała agencja Associated Pres:;, hasło ulotki brzmiało: 
,,Biały człowieku - rozbij już teraz czarną. rewolucję!". 

W dalszej treści ulotki rzuca się obelgi na walczących o 
swe prawa Murzynów, nazywa się walkę e równouprawnie­
nie dziełem „czerwonych świń". Wszystko w znanym fasz:'-7-
stowskim żargonie, używanym przez hitlerowców III Rzeszy, 
a także i teraz - w Niemleckfcj Republice Federalnej wobec 
antyfaszystów. N 

A DZIEDZirącu PGR Szym­
kowo cicho i pusto, tylko w 
głębi obszernego domu sły­

chać odgłosy krzątaniny. W dużej 
sieru spotykamy zastępcę kierow­
nika, od. którego dowiadujemy się, 
że dzieci z panią przedszkolanką 
są na spacerze. Oglądamy wi�c 
przedszkole sezonowe, z którego 
korzysta piętnaścioro maluchów. 
Część ś1,vietlicy przeznaczono na 
jadalnię, jeden pokój na bawi�­
nię i obszerniejsze pomicszczeme 
na sypialnię. Niskie e5'tetyczne st�­
liki z miniaturowymi krzeselkam1, 
białe łóżeczka z idealnie czystą po­
ścielą, mocno sfatygowany i;iwek 
na biegunach troche zabawek. W 
kuchni krzą� się• równie miniatu­
rowa ale bardzo dzielna pani go­
sposi�. Za godzinę wró<'i dzi?ciar­
nia trzeba więc przygotowac ko­
lację. 

Pn:ecls?.l< o-l e jest t u  czynnr t�l�t cztery mies ią<:e, w ol re,;ie naJJ; 1 • 

niejsz.ych prac w pol u :  si,1n?'kos_o\�, 
i'{cji żniwnej i wykopkoweJ, w1ę.:; 
też i warunki  są lu racz.ej skro�i­
nc. Jednalt obsada jest r, c lna : lo_e­
rowrue,-zka, higienistka, gosp_osia, 

sprzątacz..ka. Dzieci mają zapewnio­

ną opiekę pedagogiczną i zdrowot­
nt\. 

Inaczej jest w Wądroż� ��el­
kim. Tu na obszernym dz1edzincu 
Państwowego Gospodarstwa Rolne­
go naliczyliśmy o:d �ęki 23 '.11alu­
chów, grzebiących się \� piasku 
wspinających na płoty, lezących na 
trawniku przed obszernym pała­
cem: Księgowy PG R-u informuje 
nas, że ogółem jest tu ponad 50 
dzieci pracowników gospvdarstwa. 
Niektóre rod1iny mają po czworo

_, 
a nawet sześcioro pociE'ch. Nic tez 
dziwnego, żP. kierownictwo ��R 
Wądroże Wielkie do �wych na.1p!l­
niejszych zadań zaliczyło urządze­
nie przedszkola. z którP.go b�� 
mogły korzystać r0wnież dz1ec1 

spoza gospodarstwa. 

Przedszkole jes t  już w zasadzie 
gotowe. Wielka sala bawial na z 
c•bszernym ci:zk )onym tarm:e�, ,  _na 
którym ustawi siG leżaki, duza Ja­
dalnia, piqkna, <lo-skonale _wypos·�= 
żona kuchnin i uq1ywal� 1a, dv.:1" 
laz.ienki z wannami,  kabmy � n�­
t ryskami, wodą bieżą c:,�, w naJbllz­
szej przys.:lości cen.tralne ogrz�wa-

nie. Wszystko lśni czystością, pach­
nie świe.żą farbą. Jeszcze tylko o­
sz..klić ta,ras i uporządkować park, 
w któr)(m będzie mały btodzik dla 
dzieci i kino na świeżym powie­
trzu. 

Ale już w obecnym stanie p�ze�­
szkole jest gotowe na przy)f�c1e 
dzieci i personelu. Opieka lekar­
ska nie nastręcz.a kłopotu, ponie­
waż Wądroże Wielkie posiada :"la� 
sny Ośrodek Zdrowia. Kuchru� . 1 

sprzątaniem zajma się osoby m1eJ­
scowe. Ale kto pokieruje przed­
sz"kolem? Inspektorat Szkolny w 
Legnicy przysłał wprawdzie mlo­
dziu tką absolwentkę Liceum Pe�a­
gogicznego, aJe mimo .to �ta_t kie­
rowniczki przedszkola wC1ąz wa­
kuje bowiem kandydatka na to 
stan�wisko zrezygnowała z. jego 
objęcia. 

A przecież Wądroże Wielkie � ie 
leżv na c,dludziu. ·Wid jest duza, 
za�ożna, dobrze zagospodarowana, 
poloiona na ruchliwym sz.laku ko­
munika:::yjnym. St;icja kolejowa na 
miejscu, sklepy GS-u dobrze zao­
patrzone, kiosk „Ruchu'� �ewni& 

codzi�nną pracę, Ośrod,�k Zdrowia 
- opiekę lekarską, a bibliote!�a 
gromadzka, wiejskie klno i telewi­
zory - rozrywkę. 

Zresztą - co tu dużo mówić 
najlepiej wsiąść w autobus i prze­
jechać się do Wądroża W., aby się 
prze!wnać, że jest to tętniący ży­
ciem ośrodek ,zapewniający obo!{ 
dobrodziejstw życia wiejskiego za­
spokojenie potrzeb kulturalnych. 
Może ta krótka relacja (daleka od 
przesadnego dytyrambu) ·  przyczyni 
się do szybszego zgłoszenia kandy­
datury na stanowisko kierowniczki 
przedszkola w PGR Wądro:i.e Wiel­
kie. Szkoda, aby ta piękna, sta­
rannie przygotowana placówka 
wychowaw<'za świeciła pustkami. 

A swoją drogą warto, by Inspek­
torat Szkolny poważnie rozpa,1.rzył 
sp,rawę przygotowania kadry przed­
szkolanek wiejskich. Szymkowo, 
Ludwikowo, Wądroże Wiel,kie_ -
to pierwsze jaskółki. Wk.rolce 
wszak w naszych PGR-ach pcws ta­
nie więcej takich pla-cówelc i o 
tym trzeba pamiętać. 

Ani w Waszyngtonie, ani w Nowym Jorku, ani też w Lon­
dynie policja nie reagowała zupełnie na wybryki faszystów. 

O czym to świadczy? Czy nie o· coraz bezczelniejszych pró­
bach odrodzenia faszyzmu na św.iecie? Chyba tak. Ale nle 
ma skutku bez przyczyny. Amerykańscy i angielscy faszyści 
1,ie poczynallby sobie tak śmiało, gclyby nie widzieli, że wielu 
niemieckich hitlerowców zajmuje poczesne stanowiska w Nie­
mieckiej Repuhlice Federalnej, że mają oni niemały wpływ 
na politykę NRF. I wreszcie - nie o samo „widzenie" prze­
cież chodzi. Starzy hitlerowcy tylko pozornie zniknęli z ży­
cia publicznego Niemiec zachodnich tuż po wojnie. W rze­
rzywistości łączyli się oni w mafie, które umożliwiały prze­
trwanie wielu 2brodniarzom wo.iennym „ciężkich czasów", 
zaopatrywały ich w fałszywe dokumenty i środki finansowe 
na przetuyma.nie okresu, w którym stawiano ich przed są­
dami i izolowano w więzieniach. Gdy przyszła pogodna. pora 
- wyszli na. światło dzienne i dziś macki ich sięgają już da­
leko poza g-ranice Niemiec zachodnich, do państw zachodnich, 
które tak b1rdzo kokietują starych generałów hitlerowskich, 
uolityków i „ wirtschafts-
fuehrerów" byłej III Rze­
szy. 

Prowokacje neona:-'-
stów nabierają na sile 
tam, gdzie toleru,le się 
rasizm, nastroje zimno­
woJ· enne i antykomunizm. • 
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r.oles!awieclta „Tos.cana" cJeszy s.ię zawsze dn!·'.ym p,o-
\'\'-Odzeniem. Fot. J. Druiycki 

Pierwszy punki usługowy 
W Bolesławcu przy ul. Mickie­

wicza powstaje pierwszy punkt u­
sługowy ,,Mody Dalnośląskiej-". W 
10 pomieszczeniach będą mieściły 
się: kraj aln.la, szwalnia, hala ma-

szyn k,r.awieekich, polcój kuśnier­
�ki i tp. 

Uruchomienie punktu nastąp.i je­
sz.cze w tym miesiącu. 

(ski) 

• 
Bez zm.1un 

Pisaliśmy niedawno, że na dworr­
cu PKP w Bolesławcu czynne jest 
tylko jeł!lno okienko kasowe. Za­
mieściliśmy równi,eż odpowiedź n::t­
desłaną nam przez dyrekcję PKP, 
z której wynikało, że będą czynne 
dwa okienka, 

Kierov..-niclwo dworca PKP w 
Bolesławcu nie prze,:trzega jed.nak 
zarząd_z.enia clyrekcj i okręgowej 
PKP i w godzinach rannych czyn­
ne jest nadal tylko jedno okienko. 
Dlaczego? 

Dl[[czeąo ? 
W Bolesławcu tuż pod oknami 

nowych domów wybetonowano 
śmietniki. Między innymi iaki 
śmietnik znajduje się obok przy­
chodni rejonowej przy ul. Kutu­
zowa. 

Wszystko byłoby więc w porząd-

.ku, gdyby śmietniki 1e 1»-ly co­
dzi.ennie opróżniane . i cz.ęsro wy­
miedor.e. Tymczasem są one s ied · 
Ilskich much, nikt nie troszczy się 
o ich sprzątan ie. 

Radzi bylibyśmy wiedzieć, dla-
czego? (ski) 

• Nowa ·szkolu 
t>rzy wytwórni linoleum ,,Feto- dowa o kierunku radiotecJ,.nlcznym 

tex" w Bo!esławcu z dni.em 1 wrześ 1 ś1usars.kim. 
nia powstanie nowa bZ,kola za wo• (ski) 

SMN§WiMN QiUIZUtC&RIWW M 

Oszczędzają 
Stan wkładów oszczędnościowych 

w drugim kwartale br. wzrósł w 
lubińskim o 838 tysięcy złotych. 
Wzrost ten jednak miał  miejsce 

tylko w PKO. Natomiast w SOP 
i Kasach Zapornogowo-Pożyczlw• 
wych zanotowano spadek oszczęd• 
no$ci. (ski) 

S·vviadczą na S
P
.BSz 

W Lubinie planowo prz<"biegą. re­
aliz<lcja świadczeń na rzecz Spo­
lec;rnego Funduszu Budowy Szkól. 

Naj lepiej wywiązują się z obn­
wią%ku świad.czeni :;i  na SF5_S rl')­
botnicy PrzedsiGbiorstwa Budowy 

Kopalń Rud Miedzi, Lubińskieg-., 
Pr7.edsiębiorstwa Eudowlano-Mon­
taż9wego, J;)olryośląskiej Fabryki 
lnst1 .weent,ów Lut1;ic-zych i ?abrykj 
Urządzeń Mechanicznych w Cho­
ciar:owie, (ski\ 

l!a,i-»v; .... ◄i i ◄il , f ii.i SWA 

Remontują drogi 
i sadzą drze w ka 

Ekipy Wydziału Komunikacji Po­
wjatowej R.!d y  Narodowej w Zło­
toryi wyremontowały w tym roku 
7 km d róg loka: nych, n.a oo cin ka eh : 
Swier.,awa - Ri.eszówek (1 km).  Pn,t.• 

slce - Leszczyna (2 km)  t Modliko­
wice - Wojclecl:lów (4 km), 

W tym samym czasie przy d rogach 
na terenie powiatu PO&adzono wiel.e 
d rzewel< topoli., lipy i jarzębi ny. 
2 .. 300 d rzewek posadzHI pracown;cy 
służby d rogowej.  200 drleci szkolne 
w c.zyn1e s,po1ec·n1ym I 800 gromadz• 
kie r?dy narodowe. Wszystkie d rze­
wa. dla be7.piec.zeństwa ruchu droge­
weg-9, posad.z<mo �a rowami. 

(lemll) 

Nowa restauracja 
• • 
1 masarnia 

Powszechna Sp6ldzleln!a Spożyw­
ców w Zlo,toryj zleciła wykonanie 
dokumentacj i na adaptację masarni 
ora:,; lokal u restauracyjnego. 

Masa rnla ma być zlokalizowana 
p rzy ul. Legni �kiej i zostan ie  od• 
dalila cło użyt.lrn w przy5,,.lym Jub 
z początkiem 1965 r. 

* 
W Złotoryi Jest reprezentacyjna 

ka wia rni a „Ca1ypso'', a le  nie ma 
podobnej resta u racj i .  Dlatego już  
w przyszłym roku PSS uruchomi 

· ,nowy loks1l, 1:; tóry pomieści 120 osób 
I otrzyma nowocze,sne u rzą dzenia .  
Restauracja zostan ie  u ruchom iona 
w obi ekcie po byłych bi u rach hur­
towni WPHS, przy • ul. Kowalskiej.  

( lemil) 

· .Przed no\tvy1n rohien1 szl{olnym 
W Złotoryjskiem kosztem 1 ,7 

mln złotych trwają przygotowa­
nia budynków do nowego roku 
szkolnego. W świ-erzawie, w 
budynku nr 2 poszerza s ię pra­
cownię zajęć techni czF.Jycłl, pla­
styczną i salę gimn astyczną. Za­
kłada się także centralne ogrze­
wanie, nowe oświetlenie i r;o­
dl-o-gi .  

Prace remontowe wykonuje 
się także w budynku szkoły 
podstawowej nr I w Złotoryi, w 
\.Vojcies�ynie, Starym Łomie i 
szkole nr 3 w Chojnowie. W tej 
ostatniej - oddanej do użytk:J 
w ubiegłym roku - wykonuje 
się ogrodzenie  oraz elewacje. 
Poza tym drobne remonty (na­
prawa urządzeń sanitarno-kana-

Iizacyjnych, malowan ie  ścian, 
wstawian ie  s zyb okiennych, na­
prawa dn.wi i tp. ) ,  przeprowa­
dza się we wszystk i ch pozosta­
łych szkołach. 

W dn iu 1 września br. pierw-• 
szy dzwonek z.abrzm; dla ponad 
16  tys ięcy uczniów, którzy roz­
poczną zajc;cia w 70 szkołach 
podstawowych, dwóch li.c:-ea<:h o­
gólnokształcących (w Złotoryi i 
Cho,inowie) ,  technikum ro!n;czym 
w Chojnowie. 9 sz!rnłach przy_ 
sposobien ia  rolniczego i 3 szko­
łach przyz@kła.dowych (przy Woj 
cieszowskich Zakładach Prz.ewy 
�lu Wapaen niczego, Doloośląskiej 
Fa.bryce Wyrohów P.hiszan ych w 
Chjnowie i kopaln i  „Lena"). 

<Iemil) 

Remontują szpi tal 
Sprawnie pnebiega remont budyn­

k u  szpitalnego w Chojnowli;. Złoto• 
ryjskie Powiatowe Przeclsięl.>iol'Stwo 

Moderniiujq 
Tylko w tym roku zrnoderni71)., 

wano około 1 0  p l.::tcri\X:ek Pow-
szechnej Spółdzielni Spożywców. 
lVI .in sklep rnotoryzacyjriy Pr>y 
ul .  Nowo'k i ,  waPywno-owo:::owy. 
cukier:1iczy t inne. 

W najbliższym czasie podd,1 si� 
m odeTnizacji GAM przy pl. W')J. 
noki i sklep konfekcyjny przy 
ul. N owotki. 

(L M )  

W tych c1nfach zfoforyjsk:e p0_ 
wiatowe Prtedsiębiorstwo R•­
montowo-Bµdowlane zak011czJ1ło 
rem.ont budynku przeznaez1ner;o 
na agronomówkę we wsi Krzy. 
wa. Wkrótce agronomówka 10 .  

sta.ni-e oddana d o  użytku. Obfol:t 
WYl�Osaż.on:v został w ct>ntral•1c 
ogrzewanie, łazienkę i urząc!z:i. 
pia sanHarne. 

Czy 
• • 

w1ec1e, 

(L.M.) 

• 
ze ... 
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Remontowo-.Budcwl.anc, zamierza za­
k o�czyć remont do i,ru dnia hr. K i e­
dys mieścił � ię  tam szpital przeci w­
gruźli<'ZY, obeo.uie b� clzie to szpital 
rejonowy, liczący około 1 00 lóźek. 
Dzięki temu znacr;n; e oricjąży się 
szp:tal w Z'otor.yi, który zawsze jest 
przepełniony, 

... w czynie społecznym odbu­
dowany został most na rzece 
Skorej w Goliszowie (pow. zło­
toryjski)? Dzięki t emu połączo­
ne sq obie  części wsi. Koszt prcc 
i-.;yniósl 270 tysięcy złotych. 
Większo.�ć pra.c u;�1kona li miej­
scpu;i chłopi ,  a materiały kupiła 
Gromadzka Rada Narodowa. 

Nie tylho hotel 
Dyrekcja • Miejskiego Handlu De­

talic;.n ego w Lu bin ie zamierza uru­
chomić restaurację przy hote u,  
ktory niedługo zostanie oddany do 
użytku. 

M�e)skie Pr;r..ed�i.ęb.iorstw.o Ge.spo­
darki K�munalnej czyni zaś stara. 

Kilka słów 
garzkich 

30 l ipca l:>r. rolnicy ze wsi Piel­
�zyruów, w g.romaclzie Rynarcice 
i Sobin w gromadzie Polkowice, 
zameldowali o zakończeniu akcji 
żniwnej. Nieco inny meldunek o 
<;lostav;i.e do punktc;,w skupu jęcz­
mienia wpłynął ze wsi Księgientlce 
i Krzeczyna Wi.elkiego. 

Chłopi powiatu lubit\f;kiego zwie­
źli j uż olwlo 71 proc. wszystkich 
.czterecl, zbóż. N i estety, podorywki, 
jak dotychczas, przehlegają bardzo 
opieszale. Nie j est też najJPpiej z 
siewami poplonów, które w analo­
gicznym okrPsie ubiegłego roku 
dokonano .na obszarze 600 ha, a 
w bieżącym reku zaledwie na 120 
ha. 

Notuje s!ę też wypadki złego 
zao)ilętrzenia wsi w podsl.awowe ar•• 
tykuly. W Milorad7.icach, GS z 
Księgienic, zapomina o dostarcza­
niu chleba, nie mówiąc już .o oran­
żadzie czy inn.,:ch napojach chło­
dzących. 

Słabo dotychczas przebiega rów­
!ilież kontra_ktacja pszenicy j,;l,f.ej i 
ozimej. N.a zaplanowanych 700 ha 
zakontraktowano zaledwie 150 ha. 

(skJ) 

Jak dlugo ... 1 
...mieszkańcy Lubina czekać b�.; 

dą na -zał.ożeni� dachu w p.ocze• 
ltaln� «;lworcow.ej PKS. Dyrektor 
oddziału PKS w Ll.lbinie zapew� 
nial ·nas, iż pocze�alnia będzi e  go­
towa na dzień 15 lipca br. Tym­
czasem poczekalni jak nie było 
tak nie ina. Dlaczeg.o? 

(sld) 

P rzy ch-0.inowskim S7pitalu u rurho-nla o u zys1:<anie n owych estetycz- .  n:ii się odd.liat dziEci.ęcy. ktMe�o n i e  �rch 
w 

;eb 1,. d y �  a n o  w, obrazo w 1 m a nawet w Z'otoryi.  T{os7t adapta• 
gotowaniem wnętrz poszczegolnych 
pom1eszc1e11 hflte ·owych czuwa na- (lemil) 
czelny projektant hotelu. 

(LM) 
Po ł �n.eJ bi.cli;in.y . N ad . przy- ,  cji ob i,e\<tu wyniesie 1 5  mln złotych. 

(ski) -�•••••!;ll� iil!&�IIC'J•111-1111t11➔11illMllmtWlllP'lliA\lm??111amaem�•�m111mmel!E'II 

z rnyśffl� 

o dzleciac,, 
Drugi etap rozbudowy lubińskiego 

parku pruw id uJe budowę zjeżdżalni 
sa neczk owej_ k tóra zostanie Llct,a-
1izowana obok lodow!ska. iski) 

Z ł y p r z y k ł a d  
W 1 959 ro-ku postanowiono w Chrost.n iku k0l0 Lu'  i na .  Za­

prz(,prc•wadzić  w czyn ie  spolecz- łożen i a  wykal k u l owane na „oko" 
nym kaptalny remont budynku przewidywały, ii koszt 1 emon.u 

ffl łli 11\łlł ., . .  łll■ llł■ · · ·. . ·11-.t•■ · · ;: 
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wyniesi e około 200 tysipcy z;,,_ 
tych. Tymczasem trwający bli­
sko 5 lat ren)oni budynku kn­
szt0wał już  mi l ion  zlot�1ch. St.1'1 
�ię tnk dlatego, ·':>o rr, i eszkanr·v 
wsi nie r,rzyszli z pomocą, a n•·"­
ce rozpoczęto be3 dok:.1me:1tac'l. 

We wrześn i u  budynek (bez wy 
poc;ażenia) będ7 i a  wreszcie O'l· 
dany do użytku. Cóż z tP•'O. 
skoro fadna i nstyturia nie chr e 
wztąc na swoje barki ocl i:0wie. 
dz ia !nośd za bw:lvnek, w którym 
ski Dom Kultury. 

pr0jck towano zorganizować Wiej 
IJto przyktad bezplanowej gos ­

podF:rl-:1, przykład jak n ie na­
leży o::-gan izować c.zvnów spolerz 
n:vch. Można rr,ec śmiało, że 1ri­
lion zlctych v.ryrz..icono w błoto. 
Chyb:1, że Prezydium FRN obiekt 
ten przeznaczy n a  kolon ie letnie 
luh n :i  inny ośrodek wypoczyn­
kowy, (ski) 

Jak przysłowiowe 
d.ei;:zczu wyrastają 
nowe domy. 

grzyby po 
w Lubini.e 

LEGNICKIE ZAKŁAOY POLIGRAFICZNE 
PRZEIJYSŁU TERF.NOWEGO \V LEGNICY 

Fot. Z. Gawroński z a w i a d a m i a j ą  m i e s z k a ń c ó w  

O R ,� �.1 � H' O o 1,1ruchomieniu nowego 

ZĄ.KŁADU NAPRAWY 

RADIOODBIORNIKÓW 

Pierwszy budyne.k 
pod dachem. 

W przeciwieństwie do trw;;i.­
Jącej już od przeszło dw.óch lat 
odbudowy jaworskieg.o rynku -
prace przy budowie blolrn tlił& 
F.ab.ryki Narz�dzi Rq/nlczy,cb 
PfZY ul. Piast.owsldej przµbie.g-a.• 
ją sprawniej. Wy4.ppy rozpocz�­
to tam pod 1<,oniec 1962 roku a 
obecnie pierwszy budynek sta­
nął już pod dachem i f)ierwsl 
lokatorzy zamJeszłrn.ją w nim 
w początkach 1964 roku .  

Równocześni� trwają pra.r,e 
nrzy w;ykopach pod fundamen-

4 
� 

WIADOMOSCI 

LEGNICKIE  
' .,, 

1 
� ,� � i332L 

ty drugiego bloku l<tiln do koń­
ca br. powiufon rówrJ ież być poą 
ąach.e-'1. Potrzymanie tego ter. 
minu jest �ooi,eczne, g.ąyż w 
bł.ok u tym �ędiie m-ieś-Cila. si, 
lc,ot�ownli-.. 

J>rac.e pr� bmlowle f)wiith blo­
kpw w J:{ynkl} l)OSUW�ją sję jcfj­
nak stanowczo za "olno. Pier­
ws;r;y .z ijicb mjal być �otowy 
już w 19.62 rol<,u - tumczase1'1 
obecnle bu<lu.ie się dopier-0 dru, 
gie pjętro. Według ostatnio tJ ­
stalonych termłnów ma. . on być 
orldany do użytku H i  maja 1 %4 
r.oku, a blol1 priy gj,erz.ei wscho­
clnlej - 15 li pca 19S4 r. DotyclJ 
czasowa praktyką. 1.<ażt jednak 
wątpić w �otrzymanie i tych 
�erm_i�ó-.y. 

-

Produkują 
Spółdzieb1ia Pracy WJrobów 

Chemicznych „Pi-on ier" w ,fa • 
.w0r.ze jest m. in. producent�rn 
�leju i śrutu kostnego. my�ł::l 
om� wy-robów gmnowych. W 
ce:erwcu br. wysłała o.n a do _AF)­
g]jj k lej, a do NRF śrut kost­
n� E> łączn ej war-toś.ci około 52G 
tys_. złotych. Do końca roku prze 
widuje  s ię  wy,eksrortowanie je­
szcze �,O ton k�eju k os-tn.eg0 o 

na ek.sport 
wartości 1 ,2 mln zł oraz 300 
ton śru fu k ostnego. 

,,, Obecn ie  spółdz ielnia zamierza 
produkować kółka gumowe do 
kosiarek ogrodn i czych, używa­
nych do k oszen ia  trawy itp. 
Cala p1 od u keja przeznaczona bę­
dzie n a  eksport do Stanów 
Zjednoczonych. 

(k) 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA 
w J,egnicy, ul. Sądowa 12 tel. 46 -12 I 

ZATRUDNI NATYC,HMIAST: 

PRACOWNIKA DO PZIAŁU TECHNICZNEGO 
--. z wyks;ztułce-niem średnim te�hnicznym, --

ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO, -­

oraz MONTERA .ZESPOŁÓW SAMOCHODOWYCH. 

1 

Zgłoszenia pisemne lub osobiste należy k ierować na wy­
mieniony adr.es. 259K ,____ _ ___,,,_��---: 

I TELEWIZORÓW 

W LEGNICY 

przy ul, Wrocławskiej 

nr 62/64 tel. 42-'75. 

RADłOOł)rttui(NłKOW 
I TE LEW9ZORbW 

Zakład czynn y  w dniit powszedn i e  od godz. 8 do 18. 
Zakład wyposażony jest w najnowocześn iejszą aparaturę 

kentrolną i r..omiarową N • • kl '  • ,., - a zyczeme 1entow naprawy 
wykonywane będą w domu k l ienta, po uprzednim zgło­
szeniu osobi'stym lub telefonicznym, Zastępcze apaTaty 
telew izyjne d-.jemy k l i entom na czas 
prawa telewizo·ra trwa dłużej n iż � 
gwarancji na wylcnane naprawy, 

naprawy, j eżeli na­
dni. Zakład udziela 

257K 
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(Dokończenie ze str. 8) 

kobiety. Jednym słowem, że 
sprawcą jest ów budzący grozę 
„wampir". Oficer d y żurny w 
wampira nie wierzył. Kirp j e­
dnak był ten człowiek, gdzie 
mieszkał, jak się nazywa? Dla­
czego miejscem nap;:idów sg naj­
częściej okolice ul. Kośc.iuszki? 
DJaczPgo ostatnio ukrył się w 
Zakładach Fajansu? Czyżby był 
jednym z pracujących tam, po­
dobnie ubranych robotników? 

19 k-"':�etnia po godzinie 2 1  „wampir zaczaił się w · . ' d  ogr a ·  sro 
. 0 ?W 1:rzy J.ll. Polr,iej. Czy w1edz1ał, ze Eug·enia F b d • wł.a · · • ę z1e 

d 
rnie tędy wracała z pracy d o  011)1,.1? Chyba n i e  Wal'Yln1· ;·" l u  bil • • " •• , "" -po prostu zadrzewi ony teren b�.cz�e :J)ice, drogi, pustkowie'. L,uqlz1l SJ.t� za każdym razem, że ' ,,teraz _na pewno się uda". t:Jie­stety : tym razem n ie miał , sz�zęśc1.a. Energiczna �objeta wy­m�:rzyła mu nogą kilka tak do­tkliwych ciosów, a pon adto ugr_yzłą. w palec, ze "wa,mpir'' wyJ_ąr z b6'lu począł umykać w . J�d.IJ�: z.aś uw.olnJona z jego ,,_1,lS,Cl.�k].l ls:obieta ..,. w drugi'\ 

i;tronę. 
- Miałam przy sobie ponad 

200
. złot�c-h, a'le nawet nie spoj­

rzał w ich stronę. Chodziło mu • 
wię� nie o pieR:iądze, a tylko . . . 

. Nie chodziło mu o pieniąd ze. 
To pewne . Tego samego wieczo­
ra prób.owal szczęścia jeszcze 
raz. Ukryty za drzewem przy 
ul. Staszica znienacka złapał za 
nogę p,rze.cłilod.zą.cą tam . Karoli­
n� G. (Miała o.n a również pie­
niądze przy sobie, lecz i tym 
:.az.en;i „wampir" nie pr.ób.owal 
ich sobie przywłaszczyć). Na­
padnięta upadła, ale po,dobnie 
jak jej poprzednkzld - krzy­
kiem i energiczną obroną spło­
szyła ama,nta. 

Tymczasem st. sierżant Ko­
mendy MO, Stanłsław Zjel�-ński 

"' d ziałał. Każdy nowy meldunek 
o napadzie na kobietę utwier­
d �ał jego przekonanie,; iż „wam­
pira" zna dobrze i ma go j uż 
w ręku. Przypadek potwiercfzil 
jego podejrzenia. 

... A TAK SIĘ SKOl'l'CZYŁO 

P ĘW:t'1EGO majowego popo­
łudnia stojąca w oknie 
swego mieszkania Alfreda J. 

była świadkiem napadu wam­
pira" na Ter esę T. W "  biały 
d zień, tuż pod oknami m ieszkal­
n ych domów, spokojnie •idąca · 
kabi

.
eta znienacka napa.d nięta zo- 1 stała przez młodego, Hl-letniego, · 

dobrw zbudowaneg.o mę7c7yznę. 
Oczywiście i tym razem kobiecy 
krzyk kazał mu uc.iekać. AJ.e 
Alfred a  J. stojąca w oknie wie­
dzi ała na pewno, że to ten sam, , 
który ją próbował zgwałcić. 

- To przecież Nowak !  - za­
wołała głośno. Znam go, 
mieszka na terenie zakładowym 
BZMO. To na pewno on !. 

Starszy s ierżant Zi-E'li1'iski 
uś'miechnąl się na tę wiadomość. 

t a j e m n i c e  + fakty + sE nsacię + f a j e m n =ce + fa,k t y  + sen sacje + 
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Gusta.w Kopal 

cą stanu, ktory ośmielił się „pod­
nic.ść ·broń" przeciwko hWcrowskin• 
N iel llcon1. A przecież walczył prz.,>.­
<'i 1-vko n im od roku 1 93!1, Kiedy 
H i·'. I N  z:-t i -11 CzecL1y, Alojzy Sisl\a 
m ia ł  25 l a t  i był podoficerem cze­
choslowacl: i ego Joln1ctwa. Czul się 
zwiaz.any p:-zysięgą wojskowt1, po-­�tanowil dalej walczyć przeciwko 
fast.yst0wsl� im okupantml;l. Nale­
żał do wspr.i !0rganizatorów taj nej 
0rganizac j i ,  kl<ira umożliwiała cze­
ch0:slo·,vackim żol,ni eirzom i oiice·  
rnm udc�zl;ę do Francji i Anglii. 
1ś:ie<ly starost.a G ottvaldowa z I Ii­
tlf>ra łaski - Hopf - domaga -się 
energicznej akcji przeciwko cze­
skiemu ruchowi oporu, musi  i Si­
ska 0puśdć rodzinne G0ttvaldo­
wo. Udaje mu s·iE;> ta!de ucieczka 
1;lo Anglii, gdzie zosla.ie 13 i lot f'm 
RAF-u. I oto miał ponieść śmierć, 
bo dr Hans Globke stworzył ta­
kie „prawo". 

* 
VILEM BUFKA uciek� z „Pro--

U c i e c z k a 
spod stryczka (2) 

A 
LO.JZY Siska aresztowany 
został w obozie jenleckirn. 
Nakaz areszt owai;i ia slwier­
dznl, że „jest on podejrza­

ny o to, iż w latach 1939-41 jako 
obywatel Protektoratu podczas woj 
ny przeciwko Rzeszy służył we 
wrogich silach zbrojnych i pocł• 
niósł broi'i przeciwko Rzeszy". 

Trzy razy przesłuchiwało go Ge­
stapo w więzieniu w Pradze. Per 
tem przewiezio.no go do twierdzy 

,'W Col d itz kolo Lipska. Po dług im 
czasie znalazt okazję, aby zapy­
tać s:ę, k iedy r0zpocznie s�ę 
proces przeciwko niemu. Orlno­
wieclź brzmiała, że · proces odb.� l 
s ię  bez j ego u działu.  że zos.tal ska• 
zany na śmierć. że wyrok zosta­
nie . wykona1i1y· w przeciągu clzie­
sl,ęcill dni. 

0,czekiwał więc Alojzy Siska 
egzekucji w celi śmierci .  On. Czech 
- lotni k  RAF-u miał być straco;Jy 
za zdradę I II  Rzeszy. Przestał 'być 
jeńcf'-m wojennym. Stal się zdraj-

--±Wffi5W+,W I ..,.,., .,.,.,_ 
ta jemnice + fakty + 

tektoratn" już 3 lipca 1939 ro1rn. 
Przez Polskę dólarl cło Francji, 
gdzie walczył pr7,C'C'iwko h i tlerow­
skim Niemcom. Po, kapitu la<.:ji 

Yilem Bufka 

)iłlfSłji#.--,WIJi M :fS@MMmrz 

sensacie + ta jem nice 

Francj i przedostaje się do Anglii 
1 lu' aj z•.)staje  żołnierzem HAF-u. 
23 czerwca 19U roku zoslaje z"'­
slrzelony narl Holandią po dwu­
d7J eslu lotach bojnwych na bom• 
bowcu nocnym. Z obozu jeniecki�­
go trafi.a do więzienia i zost.aje 
fkazany na śmi erć za „zdrao,, � a­
nu'· Bo jest przeci eż ,,obywalciem 
Protel<tora;u". 

* 
GUSTAV/ KOPAL uciekł przez 

Po1.'l"kę do Francj i  26 maja 19;3ri 
roku, -służył w Afryce Północnej, 
a po l�apitrula<'ji Francji przedo­
sfaje sit: przez Gibraltar do Angl i i .  
J.est również lotnikiem RAF-u. 
Zos1aj'.= �esbrzelony. I ta sama drq­
ga - obóz jeniecki. więzien ie, ce­
la śrr- i erci .  Hitlerowc-y przewo.ią 
go z wi�zienia w P.raclze do Drez·• 
na i Hanoweru . * 

Ci trzej patrioci czescy .umknę-
li jedoa.k śmierci. Siskę uwolnili 
.z cel i śmierci Amerykanif', !Bufkę 
- wojslrn radzieckie, Kopała -
Anglicy. 

Ale zginęli członkowie ich r0• 
dzin, którzy zost.a1 i aresztowa;i 
i osadzeni w obozach koncen,ira­
cyj nych, jako krewni ,,zdrajców 
stanu", Matka Siski zgin()'la -
.. umarła na zapalen i e  płuc", we­
dluc.s hi t lerowskiego zawiadomieni a. 
Ojciec Kopała zmarł w. hitleTOw­
sJ,im wi ę1.ieniu. Jego m,atku, 'brat, , 
wujek i neśćdziesi ęciolcini dzi a• 
ći':'k O�.@.dzcni zosta l i  w oluozi,e :kon­
cent racyjnym. 

* 
Spisywany po woJnie żydorys • 

Volkmo.ra rf ,,pfa przemilcza okres, 
w którym był on s tarostą w oku­
powanych Czecb.ach. Przyznaje, w 
lrnńcu, że tym starostą był, a le  w 
jego pow,iec-ie  n ie  było wypadków 
uci-?ezek ! . .  Ludzi z Gestapo i SD 
n ie  znal i$my" - twierdzi. Jeszcze 
jako nczefl był ponoć przFC:ciwny 
karze śm ierci ! JaJrn prawnik tak­
że reprezentował to stanowisko. 
Mo.::{ą to poświ adczyć jego przy­
jaci cle i koledzy z ostatnich dzie­
si c1 lkow lat !  

* 
Dt· Hans Globke>, który k iedyś 

na swoją obronę twieroził, że był 
W\Spólautorem „ustaw norymber­
f:kich" dlat.ego, ,.żeby zapoblee 
większemu złu ". nabrał wody w 
usta. Nie przyjął widocznie do 
wiarlomrnki, że sławetne .rozoo­
rządzenie rządu Protektoratu" by­
ło również jednyir. z materiali'iw 
d0w0dow�1ch w proces ie  przed sa­
dem Niemied.:: i ej Republ ik i  Dcm,,"­
krnlycmcj. S1ska. B1llfka i Kopal 
wystęr,;>waJi. jako świadkowie i 

iiiJYiiifJmHfilt&'DJ&BRiWJEWWWM,& H &MhNi • A 
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ta jemnice + fakty 

potwierdzili punkt aktu oskarżenia, 
dotyczący skazywan ia  na śmi•-'rć 
czeskich patriotów - je11ców wo­
j el'lnych. 

* 
Ponowie G!obke i liopf są nad„l 

sekretarzami stanu w rz,1dzie Ade� 
nauera. W przeszłości, jako radca 
ministerialny i s tarosta hi t lerov:­
skiej Rzeny, osobiście n ikogo m� 
skrzywrJzi l i .  vYysylali tylko lucl-zi 
na śrt'ierć jednym pociągnięciem 
pióra - poprawk,r do rozporzą(lze­
nia i j ego interpretacją .  żądaniem 
energicznej akcj i przeciwko cz! ()n­
kom ruchH op0,r:1 .  Są pod tyi n  
wzg-Jęciem tak czyści, j a k  Hi tler i 
Hir·,m ler: Ci dwaj także przer·icż 
nikogo o s o b i ś c i e nic zabi l i ! 

Is l 1., j.aly w h i L!erowsk;ch N iem• 
czech dwa rodzaj e  kałów i oprav1-­
c6vi ,  J edn i  zabija,li sam i - styza­
lem z pis l.ol e lu .  nc,er:'.cn if',m k 1 ,ja ,  
przy p,)mccy gazu, s7ubicnicy. Dru­
dzy pc:rografomi.  Do tych ostał-

Alojzy Siska 

n ich należą G1obke i Hop [. uczeni 
prawr,iicy. specjali�ci od tworze­
nia ust.awodawstwa, które umożil­
Wi'llo b i t lerowcom „prawGmocne" 
mordowanie milionów ludzi. 

W N iemieckiej Republ ice f°P.· 
deralnej zdarz.a si-ę skazywanie  n --..  
kary więzienia małych bilhiro, . . -
skich npri:l\Vców, tych którym ud(J­
wodni się osol:;Jisty udział w mor­
dowaniu więźniów oboz.ów k:once-n· 
1.racyjnych lud1;i,ości kra;iów oku­
r 'Wanych. A wielcy oprawcy. kt':i­
rych $pecjalnością było kręcenie 
stryczków z paragrafów i usta,,r 
zajmu ją eksponowane stanowiska 
we wladi:-ach bońskitj).. 

KONIEC 
„ fii4Aliilf Włif--rtet 

taje m nice + fakty + 

W miesiąc później ze wsi d o  
Bolesławca przyjechała autobu­
sem 60-letnia Józefa L. Na nie­
szczęście droga jej wiodła rów­
nież przez punkt wyi;;,adowy 
,,wampira". ,,Wampir" i tym ra­
zem próbował skorzyst/;lć z na­
darz.ające.i się okazji i kiedy ko­
biecina zaaferowa na mocn.o· spra­
wą zakupu kurcząt w miejsco­
WPj wylęgarni szybkim krokiem 
weszła na drogę m iędzy ogroda­
mi, wyskoczył z ukrycia w krz�­
kach i wypróbowaną metodą 
przewrórił ją na ziemię. Tym 
razem nie próbował już  upozo­
rować rabunku.. Przera żonej ko­
biecin)e zrobił niedwuznaczną, 
ordynarnie wyr ażoną propozy­
cję, na co ta podniosła taki 
krzyk, iż słychae go było w ca­
łej okolicy. Wściekły n apastnik 
umknął p.od most i zniknął. Za­
alarmow::ini krzykiem m ieszkań­
cy zbiegli się n a  d rodze obok 
lamentującej kobiety. Ktqś za­
dzwonił po m ilicję,  której funk­
cjonarjus7e natychmiast zj awili 
się na miej scu w?padku. 

- Doskonale, zgadza się -
mruknął. ------------------------

- Łapcie tych dwóch tam nad 
Bobrem ! - wołała, wskazując  
sylwetki dwóch młodych chłop­
ców.' - Jeden z nich napadł na 
mnie. 

J ÓZEF A r.;,, �tóra jak  i inne 
niedoszłe ofiary „wampira" 
nie widziała twarzy napast­

nika, wprowadziła w błąd funk­
cjonariuszy MO, którzy ujęl i  
Bogu ducha winnych uczmow 
Szkoły Górniczej, faktyczny zaś 

Kim był Marian Nowak? Uro­
dził się w 1945 roku. N ie miał 
zawodu ani żadnych, ;poza ko­
bietami, zainteresowań. Nie pra­
cował od roku. Za to nie gar­
dził  kieliszkien�. W 1 961 roku 
ukończył sz�oł.ę podstaw.ową, 
a następnie próbow9-ł swvch sił 
w różnych instyh,1cja,ch. Wszyst­
k i e  wypraktykowane rodzaje pra­
cy najwyrafoiej mu jed nak nie 
odpowiadały. Przestał więc pra- • 
cować w qgóle. Od czasu do 
czasu tylko pomagał o�cu w je­
go W:.łrsztacie wulkanizacyjnym. 

- Nie miałem w ogóle szczę­
ścia - ze,z,nał. - Ąni do �obiet, 
ani d o  czego inne,go. 

me miał SZ.CZĘ$cia i w �ądzie. 
Zrt s,ye karygodne  wyczyny, za 
wiel okrotne usHnwani a  p,opeł­
nien ia gwałtu Sad Powiatowy , 
w Bolesławcu skazał go na 
łącrną karę 3 lat więzienia. 

, .Wampir" przestał straszyć 
w Bolesławcu. 

K. Wiśniewski 

(Dokończenie ze str. 3) 

aby orientować się, kto moż.e <:o 
wykonać, aby stworzyć możli­
wości dla szerokiej pracy sp,,­
'łs!cznej• Tezy takiego programu 
będą opracowywane j uż od wrze 
�n :a-

2) Często rad:r ni.e biorą za 
podstawę sw.ej dzialall').ości pla­
nu i bud?.et.u - podstawowych 
przecież dokument.ów dla  okre· 
ślania ich zadań. A tylko w o­
parciu o plan i budżet można 
wyzwala.ć rezerwy, które pomo­
gą uzy;kać nowe dochody. a co 
za tym idzie, wykonać d odatko• 
we zaQ ania. 

3. Komisje rad poprzestają cz� 
sto na kontrolach, które nie za­
wsze uwzględnia ją  powyższe as­
pekty. Winny o ne brać z.a pod­
stawę realizację planu i h>uclże-tu 
a także czynnie przy tej realiza­
cji  współpracować. 

4. Brak było dotychczas syste� 
matyczn€j • kontroli pracy rad-

L 
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silnymi bólami, a nawet zanstrze� 
niem s1ę samej choroby. 

reczka żólci-0wego. Stosowanie ti-.­

go „ja,,·7-ębialrn" n ie  tylko nie pÓ­
drażnia dróg źólcLowych, al� ma 
,ownież lag.odzą.ce, lecznicze dzia­
tanie. Prace nad zastosowaniem 
sorbitu w rentg,enologi i prowadzrt­
ne są w Zakładzie RadiologJii Le­
karskiej '0!ojskowej Akademii M�­
dycznej. 

{WiT-Al1l). Jednym z zas.adni­
czych zabiegów dii:lgnos,tycj!'..nych 
Przy wykrywaniu zaburz.eń wątro-. 
by i dróg żółciowych j est chole· 
<:ystografia: prześwietlenie worecz­
ka żólci0wego, Wszyscy „wątro­
biarLe'· wiedzą dobrze, j_ak bar­
dzo męczący i bolesny j est ien 
zabieg, 

Aby poznać nie tylko samo wn�­
trze woreczka, ale również j ego 
sprawnośc, iekarz uzyskać musi 
Przeświellenie woreczkii peln,ego i 
pustego, czyli skurczonego. Po 
przeprowactz.eniu f)ierwszej serii 
Zdjęć woreczka wypełnionego s-pe­
cjalr,yrn środkiem kontrastowym 
lekarz powoduj e więc mlgle wy· 
płynięcie zeń ż.ólci przy pomocy 
2.aaplikowania chorc>mu ciężkosle�w 
nego pokarmu. r,acjenci muszą 
zjeść porcję tego, co w zasadzie 
jest im jak najbardziej 7.,ą..ka.z;me, 
a ;"'ięc żollka j a j ,  c7.ekoladę czy 
śm1etanG. Po takiej dawce wore­
czel{ wprawdzie się szybko kur­
czy, ale przy tym często reaguje 

W chwili obecnej nadzieją dla 
lu.dzi, którzy przej ść muszą przez 
chole_cystografi.ę, stała s ię  ... purpu­
rowa jarzębina. Z j ej ja�ód uda­
ło się bovviem wyodrębnić specjal­
ny składni k  pod nazwą sorbilu,  
który m a  wlasn.ości p:>wodujące 
:-tosunkowo szybkie kurczenie wo-

Trzy razy szybszy niż „TU-114" 
(WiT _ AR) Uczeni radzieccy pra- mi_ędzyn.a.rodowy rekord �lugoln'la= 

cują nad /)owym typem rnA10Lotu los,c1 Jolu z 7 p_asuzeram1 - :1trzy 

p.oFJ&c1d!Źwięk.o\wego. Bądzie t.o o!- mal s ię  w pow1etqu 1 god�nę 51 

brzymi, �,o.d.ol:>ny do grotu str.zały, m inuty. 

1.ranskonlynentalny samolot pasa- Russkij Wiliaź" - największy 

żerski _ ,tr,1,y rązy ,szybszy niż p1:�e,1:l I wojną światową samo1Dt 

,,TU-114". pas;ażerski świala - rozwija!  pr_ęd­

Wiadom.ość o pone.ddźwię)rnwym 
samo]()(·i e  przyszłości pojf)wi l a  się 
w prasie ra.clzio.cl< iej z q.I".ązji 50 
roczni-cy skonst rµpwi:\nia przez in­
żyniera Sikorsloego w Zal,/1:ldach 
Bol lyck ich w Petersburgu, p ierw­
szego na świecie samololu czt0ro­
motor0wego ,,n.usskij WiOaż1' ,  Sa­
molot ten ustanowił w 1913 roku 

kość 90 k i lornelr:'lw n a  godzin ,� 
,,TU-1 1 4" zabiera 120-220 pasaże­
rów, osiąga ] OOO km na godzin<; 
i mo-że spędzić w powietrzu pól 
doby. ., 

Specjaliści przypuszczają, że na 
no,wym radzieckim ponaddźwięko­
wym samolocie pasażerskim m ożna 
bqdzie doko,nać lo-lu dookoła świa­
ta Q� lądowania. 

• 
eg1on władza 

I 

nych, k:of}()isji,  rady j ako .organu 
wykc.nawczego. Kont.rola taka 
j€st konieczna ze strony instan­
cji partyj nej, Komisji P.orozu­
miewaw.czej Stronnictw Politye.z· 
nyc)1, Frontu Jedności Narodu, 
aby we właściwy,m . czasi.e anga­
Żo\.vać rady do pełnej realizacj i 
postulatów. 

5. Nie prowadwno dawniej pel 
nej informacji  gospodarczej dla 
w s z y s t k i c h  rajnych. A to 
pom oże im w ich pracy- Jako 
czołowy a.ktyw powiatu powinni 
być oni naj wcześniej orientowa­
ni we wszystkich zagadnieniach 
gosp,oqarczych ,ż.cb:1 mieli moż­
ność opracowywania swoich po­
stulatów. swoich wniosków• 

To byłyby chyba główne kie­
rimki pracy w rozszerzaniu dzia­
łalności rad narodowych. 

- W stojące.i prze.d narni akcji 
podsumowywaJtia pracy na,sz�ch 
ra-d narodowy.eh ważną rolę bę 
dzie miał do spełnienia Front Je• 

, dn.ości Narodu. Jak prac.owały 
komitety FJN w ob.e.cDej kaden• 
cji rad naro<lowycb? 

- Front .Jedności Narodu był 
organizatorem kontroli s•polecz­
nej pracy radnego. Powinien je­
dnak organizować także pomoc 
radnym w wykonywaniu zadań, 
gdyż nie zawsze z własnej win y  
nie  potrafLą oni ogarną,ć calo­
ks;lt.altu problem.ów. 

W przyszłości konieczne bę­
dzie doszkalainie radnych w za„ 
kresi e  dz iałalno3ci administr.acj i 
pa11stwowe.i . zapoznawanie ich w 
sposób szczegółowy z sytuacj ą  
gospo:larczą w kraju, z uwzględ­
nięniern sytuacji i za.dań powia­
tu. 

Czas<>m radni natra fiają na 
przeszkody w rea1 irncj i JXh5tula­
tów. Wyni�a t-0 często z braku 
dokładnego rozeznania w d a nej 
dziejz1nie. S tąd brało się pewne 
lekceważenie ich przez pracow­
ników wydziałów rad, którzy z 
racji swych funkcji mieli lepie.i 
opanowaną znaj omość przepisów 
itp. Płat.ego n ieodwwn.e staje się 
podnoszenie kwalifikacji rad• · 

o b y  
nych. Złożyć się winny na to 
dwa zasadni cze czynniki: po 
pie-rwsz€ - poziom społeczno-po­
lityczny, po drugie -:- znajomość 
problematyki gospodarczej i gru· 
p y  przepisów prawnych związa­
nych z t,1 dzie.;lziną działania. 

- Jest to rze.ezywjś.cic nade?r 
pożądane, b9 przecież pragniemy 
ż.eby nasi pirudst.awiei�le w or­
ganach władzy ludowej gospo­
rlarQwali coraz mądn.,e_j j 4orzy­
stniej dla kraju i dla nas. 

- Wi cepremier Nowak powie­
d ział k:iedyś, że Polska nie jest 
co praw.da sumą powiatów -
ale  każdy powiat ma swoją spe­
cyfikę. I to musz;ą mieć na uwa­
dze ra.dy narodowe• Szeroki ho­
ryzont myślowy każdego radne� 
go znajomo.;ć problemów 
ogólnokrajowych uchroni nasze 
rady od jakiegoś partykularyz­
mu, po;zwoH im rozumnie koor· 
d ynować wiele odcinków nas.zego 
życia. 

a t e l  
Chcemy, żeby rady naro-:Jo,�e 

b3/łY także inicjatorem wla-;ci­
wego traktowania spraw rob,ii­
niczych, które czasem wymyka­
ją się z pola widzenia kie:r owni­
ctwa zakładów prod ukcyjny.eh. 
Właściwa współpraca z ·  za)dada­
m i  w dziedzinie służby zrłrowi a, 
za <J;adnie11 socjaln0-bylowych. 
kulturalnyeh to prz�-.::i.e.i: 
wdzięczne pole dz.iala:nia d l a  ra i 
narod·owych i poszczególnych 
radnych. 

Stoją przed radami naro:lowy· 
mi wiel orakie zagad nieni.a. wy­
magające poczucia ogromnej oi­
powiedz.ialności i mą<lr,ej gosp .)­
darności. Takii::h cech wyma�a­
my od naszych ra::l narod-0wych. 

Rozmawiał: 

ZBIGNI�W KREM.ECK[ 

Przed olimpiadą 
(WiT-AR) Japończycy przebudo­

wują przed olimpiadą linię koLe­
jową łączącą Tokio z Osaką. Po 
�tag.ocj.zeniu Juków i w;zmo<;niemu 
torów superekspres będzie p.oko• 
nywal 1 ę  510-kilometrową tra:,ę 
w 3 godziny, podczas gdy dotych­
czas pociągi jeździły tu z szyb­
kośdą dwukrotnie mniejsz,ą. 

Podezas niedawnej próby szyb_; 

kości, przeprowadzonej na goto-
wym j uż odcinku, trasy, pociąg 
osi,1gnął szybkość 240 Jm1/godz„ 
Wprawdzie bezwzględny rekord ko 
lejowej prędkości (331 km/godz) 
nalHi:y do Francuzów, ale Japo,r;­
czycy chcą na tej trasie zwięk­
szyc szybkość pociągów do 230 
lun/godz., co będzie rekordem dla 
pociągów pasażerskich. Przy tej 

szybkości pociąg może JUZ -w pel)1i 
konkurować z samolotem na krót· 
kich liniach krajowych. 

Poza przebudową l in i i ,  supereks­
pres wymaga wprowadzeni a  zupcl­
·n:ie  nowego taboru. Nowe jedno­
stki zbudowane są podobnie do 
konstrukc j i lotnic„ych, wagi:my m a­
ią nisko położony środek ci<!;żko• 
ści, nadw-0zia wylrnnane z lekkich 
metali i tworzyw szluc.zr,ych. Kif'­
rowanic ruchem na nowej J iP ii 
będzie w pełni z:rn lomatyz0wane. 

5 WI.ADOMOSCI 
LEGNICKIE 

Nr 3.2 (3]2) 
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.:; tak, najogólniej mówiąc, należy· rozumieć 
teorię pościgu - kończył docent Bajbun, kiedy wcho-
dziliśmy na taras. 
- :\fa pa:n całkowitą ra�ję - wtórow�l mu · Sta,ro­

zbrojski - bo ja uważam, że mimo wszystko. co 
po-wiedziałem, pl'Ze:waga operatora jest słabą stroną 
meksykar�;;i.i.ie-.<;o fiłmu. • .  

- No i porozunń�li się - powiedziałem do Hanki. 
Mrugnęła znacząco. 

- Noc jest czarowna. n ieprawdaż? - rzekł szar­
mancko Ki1owkz. Siedział na wi-klinowym fotelu 
w jasnym, nienaganf\ie skrojonym g:m1iturze, z dy­
;nis.cą fajką w ręku. Jego siwe, gbdko zaczesane 
wksny lśniły ostro w świetle lampy. Czyżi!:)y używ2.ł 
lakiil'ru?  

� Praw<lai: - odpov-:7i0dziala lakon'icznie Hanka . .  : 
Coś mi kazało pr�nieść wzrok ponnd głowę Kito­

v-ricza. W otwartych drzwiach hallu ·stal doktor Wąski .  
Ludwiczek. W jego wz.roku, u tkwionym w Hance, byt 
cały ocean rozpaczy i ' wyrzut tak głęboki, że zda'walo 
mi się przez chwilę, że patrzę na  scenę z niemego 
filmu, z łzawego melodramatu. 
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- Ja? Ech, chyba n ie. Nie lubię tłoku. 
.""" Pewnie to znowu coś bezczelnego, ale nię ro­

zum.iem. 
- Za.raz pani zrozumie. 
W poJroju Wąskiego zgasło światło a po chwili 

szczęknęły jego drzwi, właśnie zapadła jedna z . tych 
�crótkich . chwil ciszy, więc posłyszeliśmy s'1ffada'jąc•� 
się k,roki Ludwiczka. Fo�szecU do drzwi Hanki, SI?rÓ"' 
bowal klamkę . . Poczułem wargi_ Hanki na uchu. , 

- Niech �ię pan tylko nie waży mnie zdradzić -
4 szepnęła ·_ drzwi pokoju zamknęłam na klucz. A te­

raz . ciiicho ! . 
I położyła mi dłoń nfl, ustach. !\'ie mogłem odmówić: 

zagrania . tej roli, ocz)"viście w dalszym ciągu z nit>­
mego filmu, który zaczął się na tarasie; zazdrmny 

I m,1ż1 bo d0 tee;o się sprowadzała rola Wąskiego, 
skrada się przez balkon, szukając niewiernej żony, 

. którn tłumiąc oddech stoi o',wk w ciemności w obję-
ci ko'...:-hanka - bo do tego sprowad;:ala s,ie znowu 
moj a  roiła. Wii,: objąłem l ei,ko ramiona Hanki, a 

I ona, żeby nie wypaść z. nastroju tej balkonowej 
• sceny, położyła głowę na moim ramieniu. 

Wąski · zaklął cichQ, a potem 'ruszył w strone mo­
ich drzwi. Te były otwarte i Ludwiczek znikł w 
mcim pokoju. Znow-u szum ·wiatru, nic nie słychać. 
Hr.nk:'t zdjęła dłoń z ,n-;oich ust. 

- Idiota - szepnęła. - Sprawdza, czy mnie tam 
nie ma; 

-· Ma pani wląma·nie w najczystszym stylu. Jeśli 
za chwilę nie wyjdzie. s,pY4im go, co tam robi. 

, - Już jest.! 
Przyzv,-ycza<iłem sie do ciemności, więc i ja zo- \ 

baczyłem na  jaśniejszym tle ściany sylwetkę Wąskie­
go, • przesuwającą się teraz na drugi koniec baikonu, 
pod drzwi Star-ozibrojskiego. Wejdzie tam? Wszedł. 

- No i co za cham - powiedziała z najszczerszą 
pasją Hanka. - Szuka mnie po  łóżkach wsz')'stkich 
ffiGŻCZyzn M piętrze. 

Nie bardro w:i:e�Z!iałem co rriam odpowiedziieć, bo 
obyc-zzfe Hąnki były r'!.ia mnie wielką niewiadomą, 
ale uratowała mnie sytuacja. 

- Kto tu, do jasnej niespodziewanej cholery? -
wrzasnął Starozbrojski. - Gdzie z tymi rękami, gdzie? 

Trzasnęły drzwi; posłyszeliśmy przspraszający i,ieł 
kot Wąskiego, potem obok jego sylwetki zjawiła się · 
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- Przynieś ne.m coś do picia, Ludwiczku - powie­
działa obo•ktnie Hanka - jestcsmy spragnieni. 

Wtedy Ludwiczek spojrzał na mnie, To był także 
niemy film, ale już n,ie· melodramat, tylko tragedia. 
W scenarit:szarh pewnie -pisano o takich scena.eh : 
patrzy ze straszną, zimną nienawiscią. Nie wiem tyl­
ko, czy w epoce niemego filmu piaa,no scenariusze. 
Muszę o to spytać Starozbrojskiego . 

Wąski poszedł w gł�b d-0mu, a my rozs}edliśmy się 
na leżakach i '  wiklinowych fotelach. O lampę obijały 
�ię wielkie (my, 

-· C'o za szczęście, że tu nie ma komarów - we­
!'tchnela Hanka. 

f-o chwili nadszedł Klemens, a wkrótce po �im pn­
ni Ludmiła. B)r!a starannie urnal-owaria • nie ·wiem 
jak �◊ z.robiła . w tych ciemnościach. • 

' ' 

- Pić, pić - zawołafa rziucając się na leżak aż 
nie'.:>ezpieczni.e zatrzeszczało płótno:-

' 

- Ludwiczek już poszedł - wy,iaśniła Hanka. 
- Na co masz ochotę, Ludecz!ko? - zainteresował 

się KJemf'ns. 
Ale w .  tej chwili nadszedł Wąski z tacą pełn,:, 

szkla!lek, rozda] je wszystki_m, po czym usiadł na 
jedynym wolnym �otelu, obok pani Ludmiły. Ludwi-

• czek i Ludeczka spojrzeli na siebie i ostentacyj­
nie cdwrócili 1łowy. 

Na�le na poddaszu z trzaskiem otworrono okno. 
- Spać !  - za,vrzasnąl z gó,ry rotmistrz Palu_szak. , 
Potem zn,owu ·bedziecie leżeć do dziesiątej ! Lepiej 

świt hożv zobaczyć ! Spać! 
- Wuj ma rację - powiedział Klemens - Czas 

do łó;:ka

. 

Rano wybierzemy s�ę ,nad rzekę. 
- Czas rl ()  łóżka! - raźno powtórzyła pani Lud­

miła, patrząc z uwielbieniem na Klemensa. To hasło 
zabrzmiało w jej ustach co na.i n • niej dwuznacznie. 

- Czas do łóżka - za,vtórował jej jak echo Lud­
wiczek. ale bez entuzjazmu. raczej szaro i smętnie,  
Spojrzał przy tym . Ila Hankę z mieszaniną . smutku, 
n ieśmiałei nad�lei 1 deter:ninac,ii. gotowej • jednako­
wo na  przyjście sukcesu i klęski. A Hanka mrugnę­
ła na mnie porozumiewawczo 

f 
• • ,, 

�
r mały'r,, 7�""'1!f'"-aT"iu, �81.-if! r,�,•1st ril,., T" '.'  +n�"' " 'n, 

Kkm.:ms zbliżył sie c'ło rrnic, ale nie zdążył nic 
powiedzjeć, bo dopacl,ł ras . Baj bun. Staliśmy jcszczl, 
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druga. biała i krępa. · To Starozbrojski w długiej, 
nocnej koszuli. 

- l'rze-praszam yię, Tadztlu, przepraszam najmoc­
niej - powtarzał Wąski. - Myślałem,. że to mój 
pokój, pomyliłem drzwi. 

- I zdawało ci się, żeś zastał w łóżku Lo11ogri­
gidę? - gd'='ral, już spokojnie,iszy Starozbrojski -
że.� mnie tak obmacywał? No dobra, dobra. Wyrwa­
łeś mnie ze snu, to się zdenerwowałem. Idę ·spać .. 

- I ja, i ja - mamrotał Wąski - przepraszam cie 
Tndziu, dobranoc, <l<>brnnoc. 

Jeszcze raz w1 ócił pod drzwi Hanki, wreszcie 
znikł ,v sw0im pokoju. Znów zerwał sie wiatr. Sta­
liśmy wciąż je:;zcze bez ruchu. 

Obejmowałem ramiona hanki, jej głowa spóczy­
wa_ła nadal na moim rami'eniu. Podniosfa twarz. 
poczułem jej ciepły oddech. 

- No i '�O? - spytała spokojnie. 
. Na t�.kie pytanie w niemych fHmach nie odpo­

wiada się słowami. W dźwiękowych też nie. NaweL 
w meksykańskich. 

Wiatr wzmagał się z każdą chwi1ą, zmieniał s :e 
w wichurę, hucu1l w koronach drzew. Trzaskały· 
n iedornkniete okna. Z daleka dobiegał głuchy oo­
mruk grzmctów, 

- Nie możemy tak stać - po-wiedziała Hanka. 
- Powiedz, czy my jesteśmy mądrzy? Dopiero dzi-
siaj się poznaliśmy. 

- Jesteśmy· mądrzy. r nie możemy tak stać. 
Zbliżyłem do oczu fosforyzowaną tarczę zegarka. 

Było kilka r:ninut po jedenastej. Balkonowa scen� 
trwała ·':Jlisko �octzine. Klemens już na mnie czeka. 

- Pójdziesz spać, Haniu. Będzie b;,irza. Boisz sie 
burzy? 

Skąd wiesz? Boję się burzy. 
- To nie zamykaj drzwi. 
- Burza już się zaczyna. 
- Nie, , rfopic-ro nadchod:7.i. Muszę jeszcze zej5ć 

na dól. Umówiłem się z Klemensem. Już na mnie 
ew.ka. 

- Zobaczysz się z nim jutro. 
Zawahałem się. Oczywiście, zobaczę się z nim 

jutro. Do -diabla, zoba,::zę się z nim jutro! Sam mi 
to PI'oponował. Grzmc·ty przewalały się za hcry­
zonteryi. 

Odpowiedzi 
� 

PRAWNIKA 

Ob. Maria w. 'Jawor pbzet 
„Mam m-ę'Ża piJaka. Cht:błam aby 

si� dobrowolnie leczył, ale on się 
na to nie godT.i, . Doszło, że do6taje . 
bl:llej r;orąc;r,ki Je!t wtedy Dar• 
dr.o niebezpieczny. Słyszałam, że 
można leozy,ć nałogówych alkoho!i­
l.6w przymusowo . ale nie wiem .lak 
to załatwić, a ,co najważniejsze be• 
Ję się zemsty męża i tego, że zwol­
nią go· od razu z pracy, a wówc:ras 
nie będę miała nawet na mleko dla 
dzJet�I..:0 •• ·, • 

Powfnna Pani natychmiast zwró­
cić się . do . Komi�ji Spo!ecz.no-Lekar.• 
skiej z prośbą. o zastosowanie wzglę 
dem , męt.a . J)'nymus-owego . li;czę,nia. 
Komisja taka dtiala pl'Zy_ Wy:pziale 
Zdrowia i Qpieki Społecznej Pre·­
zydium P,owiatowej 'Rady Narodo­
vve;: Jeślic zda,nięm Ke'm1sji można 
będzie „wyleczyć' męża, ' bez pozba­
wi!;l!lla go wolności :_·, to -wyda ona 
o'l',:eczenie o przymvs.l)wym leczeniu 
w ,iikładzje ler.znidwa otwartego (w 
?rzychodni). • W prze-clwn:vm razie 
k�m±sia Zc-wróct • si� , ą� Sąc,lu Po­
w1atowego w . Jaw<?rze o zastosowa­
nie pr.zymµsowego leczenJa , W· iakła 
ozie lec:i:nictwa zamkniętego. Orze­
c;enlę Sądu zostanie wydane nie 

później niż w ciągu 14 dni od da­
ty wpłynię'cla wni·oslrn komisji. 

Orzeczenie Sądu staje się prawo· 
mocne z chwilą ogłoszenia. 

Pani obawy odnO<inie tego, że m<;­
ża .. natychmi„st zwolnią z pracy .są

. 
1 

nieuz-asadni-one. Nieo becność w pra• 
cy spowodowana • pobytem nalogo• 
wego alkoh,olika w zakładzie lecz.-. 
nlctwa' zamknlęte·go traktuje się na 
równi :r. nieobecnością prey pracy z „ 
powodu choroby. A w okresie cho­
roby nie wolno· pracownfka zwal-

� niać z pracy. Dopiero po UJi>ływje � 
trzech miesięc� zakład pracy bę.-
dzie mógł (ale nie musi) rozwiązać 
umowy o pracę bez wypowiedz.enia.

�

­
W okresie pobytu męża w zakłd-
dzie lecznictwa zamkniętego wszyst- ; 
kie jego nale.żności wypłacane . będą , 
do Pani rąk nawet bez jego upo· 
ważn,ienia • 

Korz-yść
. 

z tego podwójna : męża 'k.1 
,wyleczą, zaś zarobki jego przez!)a· !f' czone zostailą nie na wódkę, lecz

l
1 • 

w całości na utrzymanie rodziny•. 
Jeśli mąż będzie się nad Pa-nią znę• '.� 
cał fizycznie lub moralnie - to ,11 • 
p,owlnna Pani natychmiast z.awia- f • 
domić o tym najbliższą jednostkę ł Milicji Obywatelskiej lub Prokura- 1 
tora. Bowiem ten kto pod wpły­
wem alkoholu znęca się fizycznie 
lub ,m,oralnie nad c?łonkiem swojej 
rodziny podlega karze do pięciu Ja't 

PIĄTEK - li. VIII. 

17.40 Program dnia. 17.45 TV Kurier 
War�zawski, 1 8 .00 „Wyprawy Telewl­
zyjpych Przyjaciół" - program dla 
dzieci. .. 18.20 • ,,Wielokropek". 1 8.40 
Program Tygodnia. 19.07 Reklama. 
19 . 10 F'i lm k rótkomet;ażowy. 19.20 
Wszechnica Tv: 19.50 „ Dobranoc••. 
20.00. Dziennik TV. 20.30 „Kupiec· • -
komed ia Plauta. Na zak. progr, Wta­
dompści dzienn:k'a • TV. M�lodla na 
dobranoc. 

SOBOTA - 10. VIII. 
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chwilę we trójkę paląc papierosy. T<1ras opustoszał, 
Ba:ibun r-owicdział „dobral"oc·' 1 zo taliśmv �ar�1. 

- ,lest kwandrans po dziesiątej - powiedział Kle­
mens - mam wyrzuty sumienia. Pewnie jesteś zmę­
czony, chcesz. spać? 

- Nie jestem zmęczony i nigdy o tej porze , nie 
chodzę spać. Możesz mną rozporządzać. Kiedy przyjść 
do cie'Jie ? Teraz. za gvdzinę? • 

Weszliśmy do hallu, Klemens zgasJ światło. Tyl­
ko w głębi j aśniały drzwi otwarte na korytarz. 

- Jeżeli . d to rzeczywiście nie robi różnicy - po,­
wiedział Klemens · - to spotkajmy się za godzinę. 
Ale bądi ze mną zupełnie sz�zery, ostatecznie mo­
żemy przenieść tę rozmowę . n a  jutro. 

,.;_ Jestem zupełnie szczery. Przyjdę za godzinę. . 
- Dziękuję ci, J acek. Nie wiesz. co to dla mm� 

znaczy. Pójdę teraz do siebie. Ogarnę się troch�, 
nastawię ekspres. 

Rzeczywiśd-e powinien się ogarnąć. Tam, w ogro­
dz·ie nie starł dokładnie śladów szminki pani Lud­
may, miał je nawet na kGiszu li. Zbliżyliśmy się już 
do drzwi knryta1rza. kiedy kątem oka dostrzegłem 

• jarzacy 5ię w ciemności ognik papierosa. Przysta­
nałem, odwróciłem się. 

- Dobranoc panom - posłyszałem głos Bajbuna 
- palę strz1;miennego. 

- Dobranoc ·- odpowiedziP.liśmy, 
- Byłem przeknnany, ·że Bajbun jest już u siebie 

- sz�pnql Klemens. - To na razie. 
- Na razie . .  
Wbiegłem po stopniach na piętro. Nie zapalając 

światła w pokoju otw0rzylem drzwi na balkon, wv­
szedłem. Nagł,y podmuch wiatru trzasnął drzwiami ;  
wróciłem. zamknalem j e  starannie. potem oparłem 
się plec�mi o ooręcz, zapaliłem papierosa. Wiatr 
był coraz silniejszy, napływał falami. między k tó-. 
rymi zapadaty krótkie, n iepokójace chwile ciszy. Naj­
bliższe drzwi, do po,koju Hclnki, były ciemne. Da­
l ej u W3skieg,) i Starozbrojskiego, paliło się światło. 
Po chvrili zgasło to l'iajdalsze; Starozbrojski. zaraz 
zaśnie i mam nadzieię, że mu sie przyśni meksykań­
ski fi l m. N0 i Hanka już śpi. Tak szybko? 

- Moin.aby przysiac, że planuje pan włamanie ':"" 
powiedzi2ła Hanka. St11ła tuż obok mnie. Jak mo­
głem jej ni� zauważyć? 
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- C'hodź, ucie:rnmy. - szepnęła Hanka. Czeka1, 
gdzie mój klucz? Jest. 

Szczęknął klU{'Z w za,nku raz, drugi. 
- N'i e mogę otworz1/Ć - krzyknęła mi do ucha. 

\Vi.<1 tr ngłuszat wszystko. - Psiakrew, jeszcze kto 
posłyszy ! 

- Daj - powiedziałem - ja otworzę. Możesz na 
mnie l iczyć. 

- Tylko na ciebie. 
,,.Możesz na mnie  l iczyć" - powiedziałem Klem�m­

sowi. ,.Tylk<• na ciebie" - odpowiedział. Oprzvtom­
nbłem . Otworzyłem drzwi . Oddałem france klucz. 

- Przyjnę za g<>dzinę - powiedziałem. - Nie gnie-
waj się. Daruj mi moje dziwactwa. Zastukam d wo 

razy. po trzy uderzenia. 
I żeby nie przedłużać zostawiłem .ią w otw�rtrch 

drzwiach, wróci;•em do siebie, p-rzeszedłem po omacku 
przez p0kói. nacisnąłem k1amkę. Nie ustąpiła. Drzwi 
były zamkniętf' na klucz. Ja ich nie zamykałem. 
Za.paliłem światło. Kl11cz. o . i le pamiętam, zawsze 
leżał gdzieś w pokoju. Zajrzałem do komody, na 
szafę. Nie ma. Zgasiłem światło. wyszedłem na bal- - 1 
kon, wciąż jeszcze tylko zdziwiony. W pokoju Hanki ' 
było 1asrio, zo':)aczy!P.m na firance .ie.i cień. Następ-
ne drz,,i prowc1.dzą do hallu na piętrze, tędy wyjdę. 
7,amknięte. Przechyliłem się przez poręcz balkonu. 
W gabir.ecie Klemensa paii się światło, w pokoju 
obok też. Nie wyjdę tędy, za wyso·1rn. Soojrzałem 
na ogród. w gęstą. hucząca czerń. Narastał głuchy 
szum deszczu, poczułem na czole pierwsze grube 
krople. Wyjść przez po!{ój Hanki? Nie, jeśli wejdę 
do Hanki, już się starr>tąd n ie  ruszę. 

Wróciłem do :;:ieb ie, wyciągnąłem z kieszeni pęk 
kl_uc�Y- Suc�y sz-częk zam!rn rozproszył ro,sMące na­
P!�cie. K_to� te drzwi zamknął przez pomyłkę. Dro­
biazg. ,Tuz .J estem na korvtarzu. Pali się niebieskawa 
lampka nad schodami. W hallu na dole jest ciemno. 

Prz��zedłem ostrożnie do drzwi korvtarzyka, prze­
kręcił.em . kon '.akt. �okój K lemensa był nieco dalej, 
po prrec1wneJ strome. Zastukałem, cisza. Nacisnąłem 
lekko klamkę. "Ustąpiła .. 

c.d.n. 
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W Jezioranach kolo Legnicy 
powstaje nowy piękny ośrodek 
wypoczynku niedzielnego. Nie­
mal wszystkie legnickie zakła­
dy pracy biorą czyhny udział 
w uporządkowaniu plaży nad 
jeziorem. Jak już informowa­
liśmy ośrodek powstaje w czy­
nie społecznym. 

Na zd,jęciu: grupa pracowni­
k?w MZBM rozsypuje piasek. 

Fot.: Z. Gawroński ' 

NIEDZIELA - 11, VUJ, 

14.55 Program dnia. 15.00 ,,Nie­
dzielna Biesiada". 15.45 ,.Swlat się 
Ś:";lieje'' - film fab, prod. radz. 17.10 
Sprawozdanie z Mi<:dzypaństwowych 
zawodów plywacklch Polska - Fran­cja. 18.00 Rezerwa. 18.45 , ,Nasi sąsie-

6 
WIADOMOSCI 

LEGN.ICKIE 

. �r 32 (332l 
I 

więzienia, 
Odpowiellź opracowano w opar­

ciu o artykuły 13, H, 15, 18 i 23 u-.,: 
stotwy z dnia 10 grudnia 1959 roku ,' 
o zwalczaniu alkoholizmu Dz. u. Nr •• 
ES ' 1)0!. 434., ' 

Pk, 

10.00 „Przyjac!ólki" - 'rnm fab. 
prod. włoskiej /od lat 16). 16.55 Pro­
gram ctn'1a. 17.00 $prawozdanie z Mię• 

dzyp'afts-twowych zawodów pływac­
kich Polska - Francja. 17.20 · ,,Pa• 
nor.arna" program lokal• 
ny z Wrocławia. is.oo „Bariera 
ognia'• - film fab. prod. radz. (od 
lat 12). 19,40 „Ostatnia stadnina•• 

progran: filmow,,., 19.55 „Dobranoc'•. 
20.00 Dziennik TV. 20 25 „t{ laps< 
2J .G0 ,,Muz.yka lekka,  łatwa I przy­
jemna", 21.45 Wfadomości dziennika 
TV. 21.55 , ,Przyjaciół ki' '  - !ilm. fab. 
Melodia na dobranoc, 

. dzi'' - teleturnJeJ. 20.00 Dziennik T V  
Wyniki roto-Lotka, 20.35 Sportow� 
nled7.ida. Wyniki Tota!Jzatora Spor• 
towego. 20.55 ,,Pola Elizejskie" -
film fab. prod. franc. - dozwolony 
od 16 lat. Na zak. progr, Wiadomo­
ści dziennika. TV. Melpdla na do· 
h ranoc, 

Programu na następne dni  nie 
zamies7.czamy, ponieważ n ie otrzY• 
tnallśmy z Telewizj i ,  za co ser­
decznie naszych Cz:vtelników przc­
oras7,dmv. 

\ 

W k i nach  

LEGNICA 
OGNISKO - 5-11. VIII. - .,Zbrod­

nia" - prąd. włoskiej - od 
lat 1 4, 
12-18. VIII. - ,,Nieletni świa• 
dek'' ,- prod. angielskiej - od 
lat _ 16. 
19-25. VJII. - ,,Dziewczyna w 
hotelu" - prod. USA "."' od lat 
1G (kolo1·.) - godz. 15,15, 18,00 

i 20,15. 
19-25. V!lI. - ,,Konik polny"' -
prod. radz. - od lat 12 (kolor.) _ 
godz. 10.00 i 12,00. 

KOLEJAR7.. - 8-11. VIII. - ,,,Trzy4 

nastego nocą" · - prod. btilgar• 
skiej - od lat 14. 
12--14. VIII. - ,,Droga do przy. 
stani" - prod. radz, - od lat 14. 
15-13. VIII. - ,,Biały kanion" -
P!Od. USA, - od lat 14 (panoram. 
i kolor.), 

BALTYK - 5-11. VIII, - ;,Przy­
stanek komis&riat" prod. w� 
gierskiej - oci lat 14 - godJ, 
16,00 i 18,00. 
5-11. Vlll. - ,,Przygoda" - prod. 
włoskiej - od · lat 18 - gods, 
20,00. 
12-18. · VIII. - ,,Lot kpt. Loya" -
prod. NRD - o� lat 16 (panoram,) 
godz. 16,00, 18,00 i 20,00. 

PIAST - 8-11 .  VIII. - ,,Jak byd 
kochaną" - prod. polskiej - od 
lat J a. 
12-18. VIII. - ,,A lasy wiecznie 
śpięwają" - prod. austriackiej -
od lat 12. 

ZLOTORYJA 
PDK - 9--11 .  VIII. - ,,Ich driel\ 

powszedni" - prod. po1skiej -
od lat 1 8. 
12-1 l. VI II. ·_ ,,Siedmiu wspa­
niałych" prod. USA - od lat H. 
16-W. VIII .  - .. Smarkula" -
prod. polskiej - • od lat 16. 

:\llLKOWICE 
POKó,T- 9- 11. V I II. - ,,Spotkani� 

w 'Bajce" - prod. polskiej „ 

od lat 16. 
13-tJ. VIII. - ,,Toni Seiler 
czarna błyskawica" - prod. NJ; 
- o-:l lat 12 (kolor.). 
16-rn. VIII. - ,,Próbna jazd,," 
prod. węgierskięj - od lal H 

LUBIN 
POLONIA - 9-11. VIII. - ,,Sµvl 

kanie w Bajce" - prod. pohki•!J 
- od lat 16. 

13-15. VIII. - ,,Kiennasz" .,. 
prod. NRF - od lat 16. 
16-18. VIII. - . ,Kozara" - prod. 
jugoslow. - od lat 18. 

BOLESLA WIEC 
WENUS - 8-11. ·vm.' .:_ .,NaJ• 

,lepszy z wrogów" - prod. ' an• 
gielskiej - od lat 16. 
12-1-4. VIII. - ,.O 6 wieczorem 
po wojnie" prod. rad.z, - od 
lat 12. 
15-18. VIII. - ,,Smarkula" prod 
polsk.iej - Ód lat lG. 

W dom ach k u ltury. 

MIEJSKI DOM KULTURY w Ler• 
nJcy, ul. Mickiewicza 3. 
Piątek 9 sierpnia - godz. 19,00 
- Na 20 szachownicach gra �u­
to�ław ManastersJd, kandydat na 
mistrza krajowego. 
Sobota 10 slerpnia - oglądamy 

p rogram telewizyjny. 
Niedziela 1 1  sierpnia - godz, , 18,00 :- dansing. 
l'oniedzialek • 12 sierpnia · - 04 

glądamy Teatr TV. 
Wtorek 13 sierpnia - godz. 20,00 
- Ogórkowy cocktail jazzowy 
cz . .  2 ___ prowadzi H. Karliński, 
Sroda 14 sierpnia - godz. 18,00 -
Filmy prod. francuskiej (program 
dla młodzieży), 20,00 - Krótki 
metraż X Muzy: ,,Architekt Je 
Corbusier", ,,Paryż miasto świ'a­
tel". ,,Sekwaną przez Paryż". 
Dys,kusjc; pro\vadzi mgr M .  Gu­
mola. 
Czwartek 15 sierpnia - Kobra. 

Dyżury. aptek 

9. VIII, - ul. Galińskie;:ro - tel. 
46-16. 

10. VIII. , - uL Powstańców ... 
tel. 35-47. 

11 .  VIII. ul. Matejki , - tel. 
39-71 . 

1 2. Vl IL- ul. Galil'lskiego -
Lei. 46•16. 

13, VIII, µI. , Matejki - tel. 
39-71. 

14. V III. ul. Galińskiego 
tel. 46-16. 

15. V III .  ul. Jaworzyl'lska 

tel. 2<1-56. 

Te'efony  
M! lic_ja Pbywat�lska Poeoto'wit> fła tuńko\ve • l'ostó,1 • . l il �SÓIA/l'k Sz�fta.l Powf atowv ' 
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legnickie Zakłady Spożywcze Przemysłu Terenowego 
__ -w Legnicy, ul. Lenina 6 

pód-ają do publicznej wiadomości uproszc:Zone 
za rók 1962. sprawozdanie finansowe 

t"' mu -

Częłi I 

1. środki ttwate (nett<:,) 

2. Materiały 

3. ProduKcja w toku i pół-
fabrykaty 

4. Towaty i Wtroby 

5. Srodki pieniężne 

6. Należność od odbiorcy 

Stan 
dzień 

1. t e2 

21 213 

� g71 

2 864 

i 098 

284 

2 664 

na 
dżiM 

3L XII, 
i!l62 

14 030 

5 S20 

2 686 

204 

88 

1 468 

$ 

1. Fundusz statutowy 

2; Zobcrwiązania 
dostawców 

wbbeć 

3. KredyW bankowe obrot. 

4. Sroaki otrzyń1ar1e na 
inW�tycje 

5. Fundusz własnych środ­
ków na inwestycje 

Stan 
dtień 

1. I, 62 

'.!6 253 

3 498 

na 

dzień 
sL xri. 

1962 

1 30,S 

2 661 

514 

Teinnin rozpoczęcia największe, 
krajowej imprezy kolarskiej „Tour 
de Pologne" tuż, tuż. Nic więc 
dziwnego, ie komitet etapowy w 
L·egnicy pracuje pełną parą. Usta­
lono już m. in:. definitywnie miej­
sce żakwaterowania i wyżywienia 
k'olairzy. Zawodnicy zakwaterowani 
zostaną w inte,rnacie Za�ad,nkzej 
S�oly Zawodowej przy ul. Pie­
choty, a wyżywieniem kolarzy zaj­
mĄ się Legnickie Za,kłady Gastro­
nomicz.ne. Ponadto Komenda Po­
wiatowa Hufca ZHP w Legnicy 
wyznaczyła ioo harcerzy, którzy 
będą się opiek.owa.li zawo<inikami 
rl.a siadiOltlie. 

W czasie oczekiwania na prz.y­
jaz.d kolany zorg-anh.owany zosta• 
1\le na boisku CWKS atrakcyjny 
me:cż piJ,ka!i'ski. 

Na trasie od Bolkowa do Legni­
cy rozstawionych zostanie siedem 
radiostacji. 

Przed wjaz<:lem zawodnikńw na 
metę etapu odbędzie s ię  wyścig 
australijski o Puchar Przewodni­
cząc-ego Pr'ezydium MRN. 

Jak jut informowaliśmy wyścig 
odbędzie się tylko w k onkurencji 
indywidualnej. Startować w nim 

logne" zadecydują o przynależno­
ści do ka,d�·y w następnym sezo­
nie. 

* 
z zagraniczhych ekip stairtowali 

już w „Tour de Pologne" kolarze 
NRD, Anglii, CSRS, Węgier, Au­
sirii, Belgii, Jugosławii, Danii, 
Francji, Holandii, Rumunii, Szwaj-

Zdobyli 

wicemistrzostwo 

Dolnego Sląsl.a 

1. Rachunek bankowy 
śtodków na inwestycje 

a. Inwestycje roczpoczęte 

9. pozostałe aktywa 

10. strata 

Raz.em 

80 

6 611 

40 785 
Plan 

289 

589 

1 575 

26 249 
wyko­
nanie 

6. kredyty bankowe n a  
inwestycje 

7. Inne fundusze rez. 

8. Pożostale pasywa 

9. Zysk. 

Ęazem 

część i1t 

422 

1 512 

1 001 

533 

40 785 
Plan 

521 

375 

850 

660 

26 249 
wyko­
nanie 

Zanim przviudq 
kolurze 

Bardzo dobrze �!sali się kolarz! 
legnickiego LZS na m istrzostwacń 
Dolnego Sląska. Druzyna juniorów 
w składzie: Jerzy Bieliński,  Franci­
szek Sadanó-wirt, Jerzy i>ileszciuk 
i Jan Szumlako,vskl zajęła drugi� 
miejsce, zdobywaJqc wi cemistrzo­
stwo województwa. Legniczan _wy• 
przedzlll jedynie za wodnicy Sparty 
Wrocław. 

Częś6 U. 

t. Sprzedaż ogółem 

2. Koszt wlasriy sprted. 

3. 2'iys,k ($trata) na śprzM. 

4. Zysltd nadzwyczajne 

5.  Straty nadzwyczajne 

37 100 

28 959 

+ 506 

ółówny Księgowy 

młt' Władysław Wiewiórski 

t t 

. 

41 97'1 

33 387 

+ 488 

1 138 

968 

w 

,. t: 

1. Wart. produkcji (prze­
robu) na 1 zatrudn„ 

2. Należny fundusż zakła­
dowy ogółem ha 1 za-' 
trudni onego 

• 
3. Manka, ubytM i straty 

z tego przepis. do zwr. 

140 

0,4 

tlyrekttlr 

mirr ZdzisłMv Lópusie\viC'll 

- l\iIEJSKIE PRZEDSIĘBIOltSTWO OCZYSŻCZANIA -­

W LEGNICY 

Górnicy 
. · , 6w 2n 

najlepsi 
zawiadamia 

.., 

i61 

0,8 

165 

'i 
będą również kolarze NRD, Belgii, 
Ahgli.i i CSRS. Wszyscy najlepsi 
kolarze klubów i federacji w Pol­
sce walczyć będą o j ak najlepsze 
rezultćlty, bmviem, tra,dycyjnie już, 
wyniki osiągnięte w „Tour de Po-

Bruwo 
dziolucze 
z Rudnej 

Lłplec ł sierpień to miesiqce, W 
których w Lubińskiem organizuje �ię 
różnefJO rodzt1.ju imprezy sportowe • 

Na uwagę zasługuje spartakiada 
gromadzka w Rudnej. Chociaż u;yni­
ki osiągnięto raczej skromne, to or­
ganizo.torom imprezy należą się duze 
brawa. Bowiem urządzili on! spole­
·cznie boisko do piłki nożnej, bież­
nię, boisko do słc•tkówki t piłki rę­
cznej. Oto nazwiska cJ.ziataczy : FE­
L! KS MIKOSZ; A N D "tZEJ KI-;ozl ER­
SKI, STEFAN WARZESŻ.'l.K, JÓZCF 
CHOJNACKI, 

Brawo/ 

(b) 

carii, Włoch, Bułgarii, Finlandii; 
Szwecji i ZSRR. 

* 
Sódmy etap (legnicki) prawa· 

dzić bęcizie z Brzegu przez Oła­
wę, Strzelin ,  Dzinrżoniów, Swid­
r.icę, Bdików, J awor do Legnicy. 
W okolicach Bolkowa (najprawdo­
podobniej w Bronówku) rozegrana 
zostanie specjalna premia górska. 

be. 

Tytuł mistrzowski wywalczył\ !;e­
niorzy LZS, w b arwach których 
startował kolarz Zaglębui Jó„et 
Dąbrowski 

Ale nie tylko kolarze zanotowali 
sukcesy, a również organizatorzy: 
Rada Powiatowa LZS w Legnicy, 
a na  szczególne wyróżnienie zasłużył 
Mi rosław Kajd-i!. 

Puchar powędrował 
do Lubina · 

Siatkarze lubińscy zanotowali ko­
lejny sukces. W tradycyjnym tur­
nleju rozgrywanym w Srodzie Slą­
skiej ztlecydowanie zdobyli pierw­
sze m i ejsce, zdobywając po raz 
trzeci - tym razem już na wła­
sność!  - puchar p.rzewodniczącego 
Prezydium P RN.  

Lubinianie grali w składzie: Jerzy 

• • 

Aramowicz, Leopold Wblach, Zdzl• 
sław Zimny, Stanisława Gościniak, 
Zbigniew Kozlowsłc<i, Adarrl P onta­
żański. Zwycięską drużyną opieko­
wał się A. Kroczak. 

Sympatycznym siatkarzom gratu­
lujemy zdobycia zaszczytnego tro­
feum i życzymy dalszych sukcesów. 

„ wszystk ich wywozqeyct, gr lJż oraz 
ińne n iecźystości 

Pi�ć lubińskich _zespołów pił­
karskich walczyło ostatnio w 
tradycyj nym dorocznym turnie­
ju o Puchar Powiatowego Ko­
mitetu Kultuty Fizycznej i TU• 
rystyki. 

ż kilkudniowej batalii na zie• 
lbnej murawie zwycięsko wy5zli 
pi!Rarze Górnika. Drugie tniei­
sce zajął zespół Górnika 1 �. 
trzecie LZS Żabice, czw�rte LZS 
Rudna i piąte LZS Chociano" 
wiec. 

Ii R Z f Z O W li A 
ze składać śmieci należy tylko na wysy­

pisku pfzy ul.  roznańskiej miejscowość 

Piątnica. 

Wywozehie nieczystości na inne miejsca będzle karane 

w trybie administracyjnym. 258k 

·OGŁ OSZENIA DR OBNE 
kwit węglowy nr 645447 wyd3:rly 
przez Oddział Drogowy w Legnicy 
na nazwisko Bowszys Franciszek. 

G-9692 

ż--,aniem obserwatorów pot,:om 
t'urhie.iu był wyżst.y hi!Ż w latach 
ubiegłych. 

(b) 

D:iiewlarze 
bez większych 
• imion ŻGUBIONO leg!tym.acilł kolelP:"'F\ 

2n1żkową wydaną przez Wy(!z1al 
Oświaty w Legnicy na nazwi�ko WoJ­
tat Halina. G-9511 
7.GUBIONO prawo jazdy clągnlkowo­
mót-ocykJowe oraz dowód rejestra• • 
cyjny ha motocykl m-ki „Jawa" wy.._ 
dan� przez Wydział _Komunlkacj1 
MRN w Legni-cy na nazwisko W eso­
ly Zygmunt. G-96P.5 
ZGUBIONO dowód OSQblst1 wydany 
przez Komisariat Miejski MO w Pro-

ZA DLVGI mego męża Mńrtana \;Vo- Legniccy Dziewiarze nie pr-ie,vi• 
cha nl.e odpowiadaTfu._ Halina Woclł. dują większych z m ia n  w t8pole; G-96�3 

acji _ Były to zagadnienia, dot który już wkrótce P;zystąpl d?. k� 
. to . . . . kl ł /lejnej batal!l w łn lidze. Wl„ócl • � �ce :oowia weJ 1 mieJS e., 'jedynie św ietn y  napastnik l<ubic!d;  

chowicach oraz k�iążeczkę wo3 sk0Wą 
Wydan11 przez WKR w Legni c y  na 

nazwisko Dziemianko Marian. A "''ILLE G-968B ..,-
• DO.MY ZGUBIONO iegitymacje ubezpiecze-
• PARCELE niową wydaną przez Hutę Mieazl 

W Leghicy na nazwisko Pelikan Jri n ,  • GOSPODARSTWA 

.który powinien wraz t Prokopo­
'wiczem bardzo i,oważnle wzmocni ć  
·•ewą stronę napadu, Podobnie j a l< 
w lat'lch ubiegłych, ti;ener Piszak 
,vprowadza do składu pierwszej dru 
'i:yny d wóch d alszych . obiecuj ących 
juniorów : Stańczyka I i>ziurę: 

G-96'l7 ROLNE ZGUBIONO legitymację szkolną wy-
• OGRODNICZE Kadr� pi erwszego zespołu stano• aaną przez Szkolę Podstawową nr 2 wić wlec będą: Więcell:1 Plszcuk, w Legnicy ńa nazwisko Ja/wbiec Kupisz .;;;... i;przet1.asz żeberek, Ponilnta, Guziczek, Adaih: \Vfe�latv. G-96�8 

żGUBIONO Jeir.itymację szkoln ą  wy- korzystnie . ski, Szere\neta, Kodmor1 Prokopo� 
daną przez Technikum S pożywcze 13rzez wicz, Ziętek, Kubicki, Skaluba; w Legnicy na nazwisko Halter Sta- Biuro Puśredni,ctwa Janda, Stańczyk, Dziura. POZIOMO: 6) przerzut wojsk na nfklaw. G-9639 terytorium nieprzyjaciela, 7) h a r-PILNIE sprzedam samochód ;,War- l(upna Sprzedaży cerskie lub sbczewkl, 10) urządzenie ązawa". Wiadomość: Legnica, u l l �P. Nieruchomości Dzlei•larze rozegrali Już · dwa tre- do przetwarzania obrazów w sygnał Orężna 12. Kolakowskt. G-9690 Spóhlziclni Pracy Us\ug ni ng6we spotka n i a ,  wykazując j a .c w i zj i ,  13) rodz.a j  ha rmonii ręcznej, ZGUBTONO przepustkę wydaną przez Róinych na początek sezonu dużą formę. 15) pojazd d rogowy, 17) ml eczne. od-liutę Miedzi w Le�nicy na nazwi�1co 

W rtaJ" bli;,'-zych d niach zawodn icy d echowe, państwowe, 19) jezioro faje„man wiortzimierz. G-9591 Wror,ław, ul. Oławska 82, " w płd.  Afryce, 20) symbol sodu, 2 1 )  ?!GU_BIONO l e�itymację PKP 1:_-:; tel. 33!)-48. wyjadą na 10-dniowe zgrupowani� karla d o gry. 22) solenizant 7 paź-7.6J9;;5 oraz bilet okresowy n r  6!l2J� d o  Radkowa.  clziernik:i,  25)  ruch pow ietrza, 27) Wl,'dany przez DOKP Wrocław oraz 
...:.:.. .... -

_-..,.-... -... -... 
-,;;,;;.-,:-_----•

1
-

CłOJ
"""."�e .... •• :::::: ____________ �-----: władca w Indiach.  30) ws,pól cz.vnn ik  • �_...., _________ ...,....,...,a ___ �---•--·-- • 

\ twierdzenia.  34) godło państwowe. 

W V D A W 'C A •, w I k l �  Wydawnict wo PrasoWf RSW „ Pral-a", WrO<'law ul. Podwale !i:!. roc aws • 
J b '- M i· z k Homan 

R i.'. UA:J U J I!: z �_.s pÓt. w � k ład1.ie:  K ryst� na � ranusz.. � nna
_ 

asLrzę s,_a- a usze a ,  

k�rp1ńsk1 (redak tt>r naczelrlyl, A :frla h. nrdys, Ho_r_n u a l ct  NadP
_
r. 

Bdmund R A D A  H E IJA K CY J N A :  S tan isław i< i j Pk .  I gnacy Pr.esslt>r. J erz� Zawod7id, K lat, 

1-1 ..:nryk Wa wrzynowic�,� Stnn is law Wofninlt-, Z cl7.l!>l�w ('�n� IPw�k 1 .  FPr�ynand Blauciak, Stani-

l Ol · il W ł a cty6 1 a w  l lorn i n 1ak.  Arkadi usz Ur zt>W1P< k I. J n7pf No1>. alt. 1 a:bl'łb.:
;Jn 

1�·1!: I JA l<C.l i :  l.;egnica Hyriek 50152. TelPfony_: rPdak tor nat•z!'lny 
_ . · 

sekrelariat -

I k · 1 4 1  17 dział l !wrnnkt z c1vte lh 1kamt  - 4 1 · �!l HPdak<Ja przyjmuje 

I 

41 · 4 6  sek n•tarz rł'r a <'J - · ,  ' • • 
.. 'O B " O I , ' 

I I w pnniPdziałkl  wtorł{ł I �rody od !!Od7� 9 do L, .• , 1uro g OS7,en :  
�\�

arl?1
1 
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„ 1 6..., l ei 351 _ fi•l • Ws:u' lk lch 1n mrr11a<·j1 w sµrawte warunków pren_umeraly  
VV rO(• 3 W  U . . OuW1' e G ,  , • • • ' '  

uJz1e la ją  pla<··,.,w k l  „ l ! ueh" I pm'zł.y. 
Hękop l �,.,w nl� r.arm,wi0hych re<lakcja nle zwrac:a I rezerwuje sobie prawo lt>h skraca-

n\a oraz prz.naht anla.. 
W rcx·law, •11 . Piotra Sl<argl 3/5. 

DRU K :  l.aldadY G ra ficzne RSW ,.Prasa", 
S-10 

35) admin istr. Zjedn.  Na rod. do 
spraw pomocy i odbudowy, 36) licz­
n i k  op•::ti w samorhodach zarob1<o­
wvch. 40) m i a s 1 0  na Jawie,  42) sk11-
tlik. wynik, 43) płaca od sztuki,  44) 
o r!raru zacja ulwor7.cma podczc1s rr wol­
nv� światowei .  45) m iarG p'."lwierzch ni ,  
46) chwast, 48 )  odznaczenie państwo­
we. 50) lrndynek zarr i es7k;,ly pr,ez 
zakonn i ków, syn Odyseusza i Pe­
r,1>\oov, !'6) jamneh 'on.  57) wy,;7ukPje .  
58) nwocn z pod rNhi ny śl iwke>wych .  

PTO'\JOWO: 1 )  !(łOs męski .  2 1  tlf'--i nk 
kr:i.s>m u .  3) ptak n � d worlnv,  4) p :1rln­
n ' e  dntycz:>ce le<!rnda rnvch boh 1te­
rów. 5) opad at mo�fervcznv. 8) oort 
w Be'gi i .  9)  !(wla7dC7.biór równikowv 
(\. p.), 1 1 )  jest n.a cyplu mierz.ei lub 
pierwi.a;c:tek chemirzny, 12)  or,!!anlz1-
cla 111lodzieżowa, 14) miasto lub rze-

, 

ka w Polsce, 16) zabawy, 18) miasto 
portowe w pn. Algierii, 19) wodo$pild 
graniczny USA - kanada, 23) cet­
nar metryczny, 24) n.astę,puje po 
haśle, 26) f igura przestrze.ina 
(wspak), 27) zakończona parl ia  sza­
cł\owa. 28) zakrzywiony gwoźdź . 29) 
rada glóv·n:i op · ekuńcz.a, 31) daw­
niej student .  32) tylko (po n iemiec­
ku) ,  33) jednostka c7..asu. 37) kojarzy 
się z lepi k iem,  38) dążą po nią sp:ir­
towcy, 39) pod'wójne solo (ws,;)ak) ,  
4ij) rozruszn i k  �i\ników spal inowych, 
41) sz1•zyt w Cslancl i, 47) liczebnik,  
49) angi e1:ski e piwo lub i mi ę  żeń­
skie (wspnk) .  5n) ogrodowy górni k, 
51) w baśni a ra bskiej m i ejsce prze­
chowywania skarbów, 5�) n ; e  slary, 
54) targowa lub w górach, 55) stępka. 

J. B. 

ROZWIĄZI' NT..,. T(l17.YŻ0WKI 
z Nr 29 (329) 

Poziomo: 5) szrrer .  7) Danf'k,  8) 
nAlot .  9) Farad,  l i )  Krenz, 13) ka­
riatyda,  J .1) Marperila. 18 )  moto·r, 1 9 )  
an.apa, 20 )  wanna, 21)  ha re;n, 22) 
trirk. 

P ionowo : 1 )  Szp::ik, 2) denar.  3)  Ta­
try, 4) we'na ,  6) rad i oi:;ra m ,  7) do·kto­
r::int, 10)  rabat .  12) Edyta. 14) moral1 
15) rower, 16) Inari . 17l Apacz. 

NAGRODY WYLOSOWALI 

Za trafn e  rozwiązanie k rzvżówek 
z numerów 19 (319) .  20 (320), 21 (321), 
22  (322.), 23 (323), 24 (324), 25 • (325), 
26 (1326) 27 (327), 28 (321l) , ,WL'', na­
grody książkowe otrzymali : K rys'.y• 
na Mycek, Legnica, ul. Sądowa 21, 
Zdz.is law Zieniew icz, Leg!1ica, ul.  
Ułań.sK<'l 30,  Józef Darczul< ,  Legni ca, 
u l. Ułańska 30, Stanisław Opala, 
lwinv 12. pow. Boles1awie'C. K rysty­
na Rogowska, Legnica . ul. Czarn'ec­
k iee:o 24 m, 9, I rena Zienle1\l icz, 
Le:rnic</ , ui.  UlańEka 30

_. 
Józef 'Dar­

czul<, Legnica. ul. Utanska _30, Jan 
Czarn i a ł<, Leitni ca, u l .  Ka mienna 3 
m .  5, Irena Zieniewicz1 Legni ca . . ul. 
Ułańska 30. JózeC oarczuk, Legnica, 
ul. Ułańska 30. 

Nagrody wysłaliśmy poc�tą, Pro­
simy o pótwierdzenie odbioru 
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Do tego trzeba mieć szczęście, a on nie miał QO Z.:} gro;;z. 
- Sześć razy próbowałem - żalił się pr:r.ed s�dem -

ale kobiety zawsze się broniły, krzyczały, wolały o porno<: 
i musiałem uciekać. 

i ok�licy widzi ale . się chodzą­
cych najczęściej parami. 

ZACZĘŁO SIĘ TAK : 

REKORD SZKOTA I'.; _,,. 
z 
� 
r; c:s 

N 
A BOLESŁAWIANKI padł 
blady strach. Po mieśc!e 
błyskawicznie rozeszła się 

pogłoska_ o pojawieniu się wam­
pira. 

A N IELA M., pracownica Fa­
bryki Fiolek • i Ampułek, 
w dniu 4. marca br. _ szła 

do  pracy na drugą zmianę. Dro­
ga jej wiodła obok - jak się tu 
mówi - zakładów starego Hoff­
mana. Od pewnego czasu sły­
szała u. sobą czyjeś krok i. ale 
nie zwracała n a  nie żadnej 
uwagi .  

jed aak na odpowiedź przer aż o­
nej kobiety i zaczął gwalto\vnie 
obszuk iwać jej kieszen ie, nie 
omijając również i tych częi:ci 
garderoby. na których nikt n igtjy 
kiesz('ni nie posiadał. Anie la M. 
wskazała na torebkę. w której 
miała n iewie lką sumę pieniędzy. 
Mę�.czyzna przeszedł jednak nad 
tym de porządku dziennf'go. 
"I:rzymał mocno ofiarę, pil n ując, 
by nie un iosła wciśniętej w śnieg 
twarzy i ewentualnie nle zapa­
miętała szczegółów jego wyg'ą.­
du. Natomiast próbował zacią­
gnąć ją  do pobliskiego rowu. 

Rekord świata w konsumowa­
niu suszonych frytek ustanowił 
Szkot Mac Cieod. Udało mu się 
w ciągu 56 min. spałaszować 30 
woreczków chrupiących ziemnia­
ków. co wyniosło w S\,1,g1ie  2,10 

zience swej wi lli, a w dor:latku 
rnic;trz nożyczek musi m u  refe­
rować, jaki oddźwięk zna1dują je­
gu przemówienia. C'iekav;e cz.v 
prezydrnt stosuje się póżni�j do 
1:ugcstii swego cyrulika. 

stu znajdowała się stale pod kon­
trola lekarską. a jej jedynym po­
żywieniem była woda i zastrz.yki 
witaminowe. Kuracja udała się 
znakomicie i pacjentka wyszła ze 
szpitala szczuplejsza o 68 kg. 
,\.'lrs. Johnson, która ma  obec­
nie normalną wc1gę w stosunku do 
swojego wzrostu, widzimy na na­
szym zdjęciu, które, aby było 
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- Napada znienacka, gwałci 
i dusi.. Nie przebiera. Nie zważa 
ani na wiek, ani na wygląd, an i  
na  pozycję społeczną. 

- Moja pani .  jak JUZ na  
60-letnią sie rzuci ł !  ... Takiemu to  
wszystko jedno. Krew wyssa . 
z człowieka i tyle ... 

Takie i tym podobne rozmowy 
prowadziły bolesławianki pod­
ekscytowane pojawieniem się 
rzekomego wampira. Kobiety do­
magały •się od MO stałych wart 
n a · trasach wiodacvch do zak1a­
'dów pracy. Mówiły, że dobrze 
by było, gdyby dyrekcje przewo­
ziły je z domu do miejsca pracy 
i z powrotem zakładowymi sa­
mochodami. Domagały się od 
miejscowych władz obławy • n a  
wampira. Póki co jednak, każda 
jako niezawodną straż przybocz­
ną zaangażowała męża lub po­
tencj;,,Jnego kandydata i w ten 
sposób mieszkańców Bolesławca 

Było parę minut po godzi­
nie 1 3, smeg bie!al w słońcu, 
a za ogrodzeniem Zakładów Wy­
twórc7ych Fajansu Sanitarnego 
pracowało kilku robotników. 

Kroczący za Anie lą  M. meż­
czyzna w szarej uszance i ku­
fajce przyśpiP.!'Z� ł kroku Dopę­
dził idącą przed nim kohietę, 
zwinnie podstawił noge i j edno­
cześnie rękoma chwycił za s7y­
j ę. Nic pr7ecrnwając napaści, 
Aniela M. upadla. 

- Gdzie masz - pieniądze '? -
zawołał napastnik. ,Nie czekał 

- Czuć go było wóclką -
stwierdziła później A nie la M. 
przed sądem. - Ale pijany n ie 
był. Kiedy już miał  mnie ze­
pchnąć do rowu nadjechał n a  
rowerze jakiś mężczyzna. Ten 
w kufajce natychmiast uciekł 
na teren zakładu Hoffman;,,. 

Po przyjściu do fabryki Anie1 a 
M. te'.efon icznie zawiadomiła 
o zajściu Komendę MO. 

Dokłaclny opi s ·  zajścia n asunął 
oficerowi dyżurnemu przypusz­
czenie, iż  sprawcą napadu jest 
ten sam mężczyzn�. który wiele 
Juz razy w podobny sposób. 
a nawet w pobliżu miejsca ostat­
niego wYpadku, napadał na inne 

(Dokończenie na- str. 5) t 
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Duke Ellington, od � a u 

FACHOW(;Y 

Para bawidamków, 57-letni 
Porfirio Rubirosa i 30-letni Gun­
ther Sachs (ten od s i lników). pi­
szą wspóln ie  poradnik poj ty­
tułem: ,,.Jak uwodzić kobiety·•. 

dyrektor programowy 'ćii' 0 m -� 
płyt. będącej właśnokią � 'O .ci -� WCZESNIE ZACZ.ĄL śpiewaka Franka Sinatr 16' •N f;, "i:i, : 

• t · ł t  • aJ ,,. s.. • os �a �J? P Y ę z nagrani w ·2 5 .S Najmłodszym maturzystą Fran-mowien prezydenta Kin.., -� � u J cji jest 13-letni A leksander Bo­
przep:�tany":i rytma

1
i • 8 '3 -� viatsis. Nie chodził on nigdy do 

1 bos„a n uowy. t s:: ..-l c:: . szkoły, l ecz pobierał lekcje u 
� 8!. � t -� swojej matki • profesorki. 

O) "' ;,-, CYRULIK BONS1 �  b. � � fi 117 DNI POSTU 

Mrs Johnson, z Los Angeles, 
ważylą skromne 157,5 kg z chwilq 

Prezydent NRF Luebh.2 � : l ro l'i 
!':ię na wlaścicio:!la !'alonu fryzjcr-c:: 
c;kiego w 8undastagu. Cyrulik wy­
gadał się mianowicie w u•Jzieto­
nym wywiadzie. że pan prezydent 
pozl.'.>ala się st.rzyc tylko w la-

rozpoczęcia kuracji w jednym ze 
szpitali . Podczas 117-dniowego po-

BUNT 

Na wyspie skazańców po!ożonej w pobliżu 
Singapuru wybuchł bunt 500 więźniów. Za­
chłostali oni na śmierć komendanta zakładu. 
'Dopiero 600 policjantów stłumiło bunt. 

wsród baronów, tyll{O co 7-my. Markizi roz­
wodzą s'ię w co 4-tym przypadku ,  a h rabio-
wie i 
średn ia 
rozwód 

wiceh1abiow1� w co 5-tym. Roczna 
pospolitych Brytyjczykćw wynosi 1 

na tysiąc. Cudz chwalicie 
NIE M A  CHĘTNYCH 

Brak chętnych do 
stwierdzają oficjalne' 

zawodu górniczego, 
źródła Niemiec zach. 

NIEETATOWA TELEFONISTKA 

Od pewnego czasu w urzędzie pocztowym 
w Chester (Anglia) mnożyły się skargi na 
zakłócenia telefoniczne. Najczęściej narze· 

D R O B I A Z G I  ' 
Kopalnje s-ki Stinnesa w Essen zatrudniające 
13,5 tys.  górników dysponują zaledwie J8il 
uczniami. We wszystkich kopalniach zagtęb1a 
Ruhry uczy sję zawOdu górnic:zego zaledwie 
495 osób. 

SZLACHECTWO OBOWIĄZUJE 

Im w yższy stopień szlachectwa tym wąt­
p! iwsza wierność małżeńska. To ciekawe so­
cjologicznie zjawisko odkryto ostatnio w 
An�lii. Obliczenia wykazały, -:ze co trzeci 
brytyjski książę jest rozwiedziony. Natomiast 

kano na nieuznsadnione sygnały. Po dość 
gruntownym badaniu v;ykryto • źródło. Oka­
zała się nim żyrafa z miejscowego ZOO. 
5,5 m wysokość zwierzęcia pozwoliła 
bawić się drutami telefonicznymi 

mu 

Nowości nauki i techniki ZSRR 
OBRABIARKI 

Z TWORZYW SZTUCZNYCH 
TAJEMNICE 

BEZLUDNYCH WYSP 

W Archipelagu Kurylskim 

przez przyrooę dwoma wulka­
nami. 

„WIECZNA" ŁÓDŻ 

Na Morzu Aralskim wypróbo � 
wano pierwszą w ZSRR łódź 
rybacką ze sztucznych tworzyw. • 
Konstruktorzy nazwali ją „wie­
czną łodzią", gdyż łódź drew­
n iana służy zazwyczaj rybakom 

TRAMWAJ 
W NASZYM MIE$CIE 

Jak njedawno doniosła pr:;.,a 
w prowadzono w mieście Legni<:J 
ws,adanie do tramwaju wylą.:2.­
nle o<1 strony chodnil{ów. !'u­
suniecie nadzwyc1..aj słuszne, m:i 
j :.l';e na celu zwiększenia bez• 
p1PCzeństwa ria ulicy. 

Kamera naszego fotvreportcn1 

u .·hwycila właśnie moment pne­
suzegania · przez legniczan O\Ve­
go słusznego rozporządzen:a. 
Inspektorat Ruchu Drogowe.:,) 
MO może łatwo przekonać ,;ię 
że obrazek przoostawiony n a  
7djęclu należy d o  codzienn,·ch 
w naszym mieście. 

Zdjęcie: z. Gawroński 

JA W ORSKIE ROBAKI 

Jeden z jaworskich wc;dka�zy 
wybrał siG w czasie urlopu na 

ry0y do województwa rzeszow­
s,ciego. Przedtem Jednak wyko­
na; specjalną skf7ynkę i umie­
.:cil w niej dość dużą Ilość ro­
!.laków na pr-zync;tę dla ryb. 

Cświadc2yl on 7.dziwionvm 
przyjaciołom, że tal,ich dżdżcw­
nic jak w Jaworze, nie znaj­
dziesz na całej Rzeszowszczyź­
nie. 

Czy aby ryby się na tym po­
znają? 

(k) 

KU PRZESTRODZE 

Każdy poea!unel, skraca czło­
wiekowi życit! o 3 minuty. fiO 

pocałunków skraca życie ') 
clzjeń, 2360 - o tydzień. a 148.071 

- o cały rok 

Takie wyliczenie przeczytaliś­
my w „Magazynie Polskim". 

„Magazyn WL" nie sprawdzał 
słuszności tych tez. Podaje je, 
S"d?.ac, że może ktoś z C'zytc: -
n,ków zechce p�owadzić ksi�go­
wość pocałunków. 

ZAKAZY I RZECZ' . .:WISTOSC 

Przy kasach kolejowych l a 1 ;­
tobusowych umieszczono ostat­
n!o rozporządzenia, które mówj:\ 
o tym, że każdy kupujący bi­
let musi okazać świadectwo 
szczepienia przeciwk0 ospie. 
Kasjerzy uważają widocznie, że 
to wys· Rrcza 1 o zaśwladcze:11e 
nie pytają. 

MAGAZYNIER 

ciekawiej. zamieszczamy w 
gazynie'· bez podpisu. 
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W , moskiewskich zakładach 
maszynowych „Krasnyj Proleta­
rij:' tworzywa sz u czne wypie­
raJą metal w konstrukcjach o­
brabiarek. W tokarce ty,pu 1 -K62 
czterdzieści części metalowych 
zastąpiono plastykowymi - lżej 
szyrni, tańszymi i trwalszymi. 
Za�łady zaoszczędziły 120 ty:,. 
rubli w skali rocznej. Z wy­
gospodarowanego dzięki two­
rzywom metalu można zbudo­
wać 500 dodatkowych obrabia­
rek._ Obecnie w zakładach ,Kra­
snyJ Proletarij" pracuje się nad 
zastąpieniem dalszych trzydzie­
stu metalowych części obr a bi a­
rek detalami z tworzyw plasty­
cznych. 

znajduje się kilkadziesiąt ska­
listych bezludnych wysp. Insty­
tut Wulkanologii Akademi i  Nauk 
ZSRR, pO\V'Ołahy n i-edawno na  
Kamczatce, otrzymał specjalną 
lekką szkunę żaglowa-motorową 
,,GeoJ.og" dla ich zbadania. ,.De­
sant" uczonych dokonał oględzin 
kilkunastu bezludnych wysp. 
Najciekawszą z nich okazała się 
wyspa Uszyszyr: krater wulka­
nu wyłoni ł  s ię z m orza tuż przy 
jej brzegu. Wulkan ten jeszcz� 
nie wygasł. Wyspa nadal „roś­
n ie". Ciekawe materiały nau­
k owe zebrały ekspedycje geolo­
gów radzieckich również na wy­
spie Szaszkatan, obdarowanej 

do pięciu lat, ta zaś służyć im 
będzie. lat  kilkanaście, a na­

Do Helenki � 

� 

li'; 

� < o < 
� 

wet kilkadziesiąt, nie wymaga­
jąc  konserwacji w • postaci co­
rocznej z.miany farby. Łódź wy­
konana została z laminatów i 
wyposażona jest w wewnętrzne 
„poduszki powietrzne", które 
czyni ą  ją niezatapialną. Łodzie 

�
l 

tego typu produkowane będą w 
ZSRR seryjnie . 

Eądź i ty propagatorem aktu• 

sinego i potrzebnego hasła : .,wi· 

tajmy się bez podawania rąk". 
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